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Pan Prezydent R. P. w Rumunii
odbył narady z królem Karolem

BUKARESZT, 8. 6. Dz:ś przy bar 
dzo pięknej pogodzie od wczesnego 
ranka olbrzymie tłumy publiczności 
zajęły wielki stadion sportowy im 
króla Karola. Obliczony na 40.000 
miejsc stadion ten zapełniony został 
do ostatniego miejsca.

Pośrodku stadionu ustawiły się 
oddziały młodzieży rumuńskiej, przy 
spobobienia wojskowego skaut-w itd. 
objętych w jedną wielką organizację 
straży krajowej (Stajeri).

Stadion przybrany był bogato Ha 
ggrni, pośrodku zaś przy wzniesionym 
ołtarzu polowym powiewała na wiel­
kim maszcie flaga narodowa Rumuna

Zebrane na placu oddziały ustawaj 
ne były w trzech wielkich czworobo­
kach” liczących razem około 20.000 
chłopców i dziewcząt.

Punktualnie o godz. 9 rano na sta 
dion przybył Pan Prezydent RP. i 
król Karol ze świtą.

Uroczystość rozpoczęła się modlił 
ą, następnie zaś król Karol powsta­

wszy; podniesieniem ręki piwitał ze 
brane oddziały, które na pozdrowienie 
to odpowiedziały trzykrotnym okrzy­
kiem.

Król Karol przemówi! do młodzie­
ży7, przy czym . glos jego powtarzany 
był przez rozmieszczone po całym sta 
dionie głośniki. Nastąpiły wspaniale 
popisy7.

BUKARESZT, 8. 6. O godz. iY-tej 
odbyła się uroczystość złożenia wieńca 
przez Pana Prezydenta RP. na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Pana Prezydenta RP. oczekiwał 
m inister wojny gen. Angelescu i gene 
ralicja. — Wszyscy oficerowie byli w 
białych mundurach i kaskach. Z chwi­
lą przyjazdu Pana Prezydenta orkie 
s tra  odegrała polski hymn narodowy. 
P an  Prezydent po przejściu przed 
frontem kompanii i po przywitaniu 
się z min. Angelescu, podszedł do gre 
bu Nieznanego Żołnierza i złożył wiel 
ki wieniec z purpurowych róż i bia­
łych lilii, przepasanych wstęgą biało- 
czerwoną z napisem: Prezydent Aze 
-ivyppspolitej.

Podczas uroczystości był obectv 
M inister Beck. Po złożeniu wieńca 
Pan Prezydent RP. pozostał przez 
chwilę w- skupieniu przed grobem, na 
stępnie zaś pożegnany hymnem naro 
dowym polskim, odjechał samocho­
dem królewskim do pałacu

BUKARESZT, S. 6. Dzienniki do 
noszą, że przed ^wczorajszym uroczy 
stym obiadem w pałacu królewskim 
król Karol i Pan Prezydent RP. odły 
li konferencję, rozmawiając na termu 
sytuacji międzynarodowej

Pisma podają, że min. Beck odbył 
rozmoAvę polityczną z ministrem spr. 
zagr. Antoneseu i że dzisiaj nąstąpi 
dalszy oiąg tej rozmowy między obu 
mężami stanu.

Bombardowanie miast hiszpańskich
przez lotnictwo powstańcze

PARYŻ, 8. G. Wedle doniesień z 
Walencji, lotnictwo powstańcze pod ją 
i o  ożywioną działalność bombardując 
szereg miast hiszpańskich.

Eskadra samolotów powstańczych 
składająca się z 16 aparatów włoskich 
i niemieckich dokonała dzis bomhardo 
wania Bilbao Samoloty zrzuciły kilka 
dziesiąt bomb na miasto, wyrządzając 
znaczne szkoły. Około UJ osób cywil 
nych poniosło śmierć. Następnie samo 
loty odleciały w kierunku północnym, 
gdzie zbombardowały jeszcze- szereg 
niKlych miejscowości. Szczegółów Loni 
basclowaina dotychczas nie zdołano' u- 
zyskać.

Walencja była także Lombardowa 
na. Kilka samolotów bombardowało 
port w Walencji, nie Wyrządzając po 
ważnych szkód. Ofiar w7 ludziach me 
ij ylo.

A rtyleria powstańcza bombardo­
wała dziś przed południem Madryt. 
Yv ciągu półtoragodzinnej .kanonady 
padło na centrum miasta około ±00 
granatów Straty w ludziach nie -,ą 
jeszcze znane jcknakze dowództwo 
wojskowe utrzymuje, że me są w ij-
kie. . .

Wedle domesien z Baict Imy pow­
stańczy krążownik ,,Cana­
ria's' bombardował szereg miejscowo­
ści, leżących wzdłuż wybrzeża na p<4 
noc od Barcelony. Ofiarą bombarclowa
ma padły miasta: Palamos, uuixols 
Toss-a i Blanes. Krążownik s t r z e la ł ;  
jednak z wielkiej odległości w s k u t e k  
czego nie wyrządził poważniejszych 
strat Kilka o sób  przeważnie cywil 
nych, poniosło śmierć. W związku z 
akcją krążownika powstańczego zarzą 
dzono w Barcelonie wieczorem alarm

B t a ł a m e  posła rumuńsKio io
BUKARESZT’, 8. 6. Dziennik 

,lim pu ł“ donosi że poseł rumuński w 
Bernie Antomsde został odwołany' .

Przyczyną odwołania według donia 
sień pisma jest fant ze pos Antonia- 
de brał udział w7 konferencji między 
Titulescu i Litwinowem.

Przypomnieć należy ze szereg dzień 
mków rumuńsKich po tej konferencji 
ostro zaatakowało Tituieseu za rozmo 
wy z Litwinowem.

Śmierć 25 lotników
LONDYN 8.6 l biegły Weekend za 

naczyi się nowymi kaiastrofajni lotni 
czymi. W Cumberland i W estmoie 
land spadły dwa s a m n l o t y w o jsk o w e  
pociągając za sobą śmierć czterech 
l o t n i k ó w .  W dwoeii innych katastro­
fach zginęło trzech lotników wojsko­
wych. Ponadto zginął jeden ł-otnik cy 
wilńy spadając z samolotem uh cmen 
tarz Bromley w hrabstwie Kent. W 
ciągu ostatnich 10-eiu dni zginęło 2) 
lotników7

Rabusie zbeszcześc li kapliczkę
w Sosnowcu

Do kapliczki przy ul. Piłsudskiego 
w Sosnowcu dokonano nocnego wła­
mania. Włamywacze wyrwali futryn-; 
w oknie weszli do wnętrza i mi 
szczyli wszystko w kapliczce. Łupem 
ieii padły wazony, srebrna taca i pu 
szka z ofiarami. f

Za barbarzyńcami wszczęto poscyg

Clwskielewlcz skazany na
Obrona zapowiedziała apelacfę

śmierć
WARSZAWA, 8, (?. Dziś zapadł 

wyrok na Judkę Lejbę Cbaśkielewi- 
cza, oskarżonego o zabójstwo wachm < 
strza 7 p. ułanów śp. Bujaka, popeł ­
nione w dniu 1 czerwca 193G r. w Miń 
sku Mazowieckim.

Sąd skazał Cjiaskielewicza >' art, 
225 k. k. par. 1 na karę śmierci. 

Obrona zapowiedziała apelację. 
Jednocześnie sąd zasądził tytułem 

wynagrodzenia szkód moralnych 1 
zł. na rzecz udowy po śp. Bujaku.

Sąd okręgowy ogłosił swój wyrok 
na następujących przesłankach:

Fakt zabójstwa i okoliczności to­
mu towarzyszące zostały udowodnione 
niezbicie. Niewątpliwym jest, i i  Cha 
skielewiez miał bezpośredni zainuir 
zabójstwa. Chaskielewiez tłumaczył 
się, iż zabił Bujaka, gdyż ten miał 
prześladować go w- wojsku. Zbadam

Wojsita mongolskie na ulicach Moskwy
Pogłoski o zamordowaniu Gamarnika

TALLIN , 8. G. Przedostały się tu 
z Moskwy sensacyjne wiadomości o 
niepokoju, jaki panuje w stolicy So ­
wietów7. Ulicami Moskwy przeciągają 
patrole wojsk moJgilskich

Stalin zwołał na Kremlu konferer, 
cję, na k t ó r ą  zaproszono szereg w /  
bitnych przedstawicieli Kompartii i 
ha j po ważni ej szych instytueyj sowTec 
kich. Na konferencję przybył S 'alin  
iv towarzystwie Jeżowa i po sp raw - 
dleniu, kto przybył na jego zaprosze­
nie, oświadczył zebranym, iż s,ą aresz

towani.
Równocześnie do pokoju weszli 

funkcjonariusze GPU. z wycelowany­
mi rewolwerami, któj-zy odprowadzili 
aresztowanych do wiezienia.
RYBA, 8. 6. Ja k  donoszą z Moskwy 

krążą pogłoski, iż szef b iura poi i tycz 
nego rzerwonej armii, Gamarnik, któ 
r f  wedug oficjalnych wiadomości po 
pełnił samobójstwu, w rzeczywistość7, 
został zamordowany przez agentów 
GPU.

świadkowie najkategoryczniej temu 
z a p r z e c z y l i .  Przeczy temu i  ta okolic/, 
ność, że kiedv pułk już po zwolnieniu 
Chaskielewiezu przechodził przez Ka 
luszyn — ten witał się przyjaźnie z 
Bujakiem.

Przewód sądowy wykluczył katego 
rycznie możliwość jakichkolwiek prze 
winien ze strony wachm. Bujaka wo­
bec oskarżonego. Wykluczona została 
nawet możliwość jakichkolwiek szy 
kan. Były nawet fakty świadczące o 

v szczególnej wyrozumiałości Bujaka 
wobec oskarżonego.

Mimo to Chaskielewiez szkalował 
pamięć wachm. polsk., chcąc w ten spo 
gób zohydzić pamięć swej ofiary ^

Czyn oskarżonego był wynikiem 
jego nastawienia politycznego. Cha 
skielewicz należał do organizaeyj 
skrajnie lewicowych żydouskich, hę 
dących pod niewątpliwymi wpły wam-! 
idei komunistycznych.

Na tym tle wyrosła u oskarżonego 
nienawiść do Polski, a szczególnie do 
armii polskiej Działały tutaj niewąt 
pliwie też i u  pływy pewnych kół spo 
lec/eństwa żydowskiego i części pra 
sy żydowskiej.

Sąd nie podzielił opinii, p s y c h i a  
trów co do ograniczonej odpowiedział 
ności ChaskieSewicza. W mierze 
sąd zanalizował przeszłoś*- oskarżone 
go i jego zachowanie się obecne, W 
psychice oskarżonego nie mu właści ­
wości psychopatefogicznych takich, 
któreby ograniczały możność kierowa 
nia swymi ęgynami.

Zabójstwo dokonane było z nieme

dytacją i o istnieniu jakiegokolwiek 
wzruszenia psychicznego nie ma 
mowy.

Sąd zastosował wobee oskarżonego 
najwyższy wymiar kary, mając na  ̂u 
wadze brak jakichkolwiek okoliczno*CL 
łagodzących, a natomiast istnienie na 
tężenia złej woli. Po dokonaniu zbrod 
ni oskarżony nie okazał żalu ani 
skruchy.

Ofiara zabójstwa śp. wachm. Bu 
jak zginął na służbie i z powodu sluz 
by. A był on podoficerem armii pol­
skiej, której całość winna być szcze­
gólnie chroniona.

Kara śmierci została wymierzona 
nie jako odwet, ale jako reakcja słusz 
na na szkodę wyrządzoną społeczeń­
stwu.

Oskarżony wysłuchał wyroku >: ca 
łym spokojem. Adw. Hoiiigwil -mj»o - 
wiedział założenie apelacji.

Podatek spećplny
U s t ą p i  p o d a t e k

DOCHODOW

WARSZAWA, S J o . '^ 'd n i a  1 gt* 
kwietnia 1938 r. ma hyc zniesiony pw 
datek specjalny od uposażeń urzędni­
ków państwowych i samorządowych.

Zamiast tego wszyscy urzędni w 
płacić będą zwykły podatek docho­
dowy. , , .

W wyniku tej reformy obciążenia
podatkowe niższych uposażeń mają u 
lec znacznemu zmniejszeniu
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Na szpaltach pism
„NOWA DEMOKRACJA44

P. Klanljusz Hrabyk, powelaiiy 
niedawno na stanowisko redaktora 
politycznego „Kuriera • Porannego'.4, 
rozwija w tym piśmie rzucone przez 
płk. Koca hasło nowej demM racji, 
jak wiadomo, bliżej spreeyzovune 
przez szef a sztabu O. Z. N., płk. Ko- 
walewskN-go.

Czym jest ,.nowa demokracja14 w 
ujęciu p. Tłrc.byka?:

„Nowa demokracja to bezpośredni u- 
odzial w życiu Polski wsaj stkieh obywa 
teli boz pośrediiictwa maklerów party j 
nyeh. To organiczne zespolenie Polaków 
z ich państwem ,to najsilniejsze mora! 
ne ich zainteresowanie każdą dobrą i złą 
rtolą życia państwowego.

Nowa demokracja —to bezwzględna 
dyscyplina zorganizowanego i świadome 
go swoich celów narodu ,to hierarchia 
jefinicyj i działania. Newa demokracja 
to chłop robotnik i inteligent idący w 
jednym szeregu ku silnej Polsce. To pro 
gram Polski bogatej zasobnej sprawie 
dliwej dla pracowitych i przepojonych 
troską o Polskę obywateli.

Nowa demokracja — to nie lewica, ale 
w równym stopniu również i nie prawi 
ca, nie konserwatyzm ,ale postęp i dyna 
mika życia polskiego, wspaniały rozwój 
Wszyskich jego sił duchowych i mate 
rialnych ,to wydobyty zduszy polskiej 
entuzjazm maszerujących milionów ln 
Hu“.

 000------

Z KRAJU
Śm ierć i sam obójstwo

NA POLOWANIU
Do. Stitnreławcwa nadeszła wiadomość 

o ponurej tragedii, jaka wydarzyła się 
w czasie polowania w lezie Mn’awa. w 
miejscowości Zarzecze kole- Nadwornej i 
pociągnęła za Sobą dwie ofiary,

W ubiegłą niedzielę w łesio tym poło 
\alo  na kozły pięciu myśliwych, w tem 
•rzęch kolejarzy ze Stanisławowa. Wie 
tspr .i umówionej porze p,o ukończenia po 

, kiwania na wyznaczone .miejsce powróci 
io jedynie trzech myśliwych, naionua-t 
dwaj, Francszek Sa?., werkmistrz warsz 
iatow głównych PK P. w Stanisławo'.cię, i 
Pqleslavy Kulbąk z Czei.abjna, nie powić 
ciii.

Po długim bezskutecznym czekaniu: 
myśliwi udali się do lasu na posżuki va 
nie towarzyszy. Po długim szukaniu ra t  
knęli się w lesie na leżąęce obok siebie 
zwłoki Sasa i Kulbaka, W kieszeni ur i a  
nia Sasa znaleziono karlkę w której za 
wiadamia on rodzinę, iż idąc lasem, poi 
lizgnął się, powodując wystrzał ze strzel 
by. — Pocisk ugodził w brzuch Kulbaka. 
Stwierdziwszy, że Kulbak nie żyje, z oba 
wy przed odpowiedzialnością Sas popełnił 
samobójstwo. U Sasa stwierdzono ranę 
postrzałową na głowie-

Na polcenie komisji sądowo — lekar 
sk;oj zwłoki Kulbaka wydano rodzinie, 
zwłoki Sasa przewieziono do kostnicy. 
Tragiczne to polowanie wywołało w eałej 
okolicy olbrzymie wrażenie.

9. tancerka kabaretowa m o rd en m iia
Ś'P. OLGI ZAKRZEWSKIEJ.

W 36 gdzin po ujawnieniu zbrodni 
przy ul. św. Zofii, której ofiarą padła 
60 T. Olga Zakrzewska wdowa po b. szefie 
prokuratury z Złoczowie, policja zdoła 
la ująć morderczynię w osobie 35 1. Marii 
if I .ozińskiej b. tancerki kabaretowej 
nałogowej morfinistki. llogzińska w ce­
lach rabunkowych zabiła swą ofiarę 21 
Uderzeniami młotka i lichtarza w głowę.

Morderczym przyznała się do zbrodni.
Dziś o godz. 18 odbył się w Zloczow :c 

pogrzę śp. Zakrzewskiej.

Zpon dziennikarza
W LODZI

łjj; Lodzi inarj w wje ]{u ia t gę \ \  ł.;i
iŁHaw Kozielski, współredaktor „Kurie 
fa Łódzkiego4 i „Leha:‘, referent sporlo 
wy łódzkiego oddziału PAT., wicepreses 
Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich, pre 
jdi.s łódzkiego oddziału Związku Dziennika 
rzy Sportowych odznaczony krzyżem wa 
lecznych i srebrnym krzyżem zasługi.

•Śmierć sp. red. Kozielskiego wywoła 
la ogólny żal wśród łódzkiego dzicnm ksr 
Siwa i św iata sportowego.

Rzeczy ciekawe z szerokiego świata
KRAWAT KS. WINDSORU
W DROBNE KWADRACIKI
Jak der osi „Petit Parisien" aaji- 

modniejózym krawatem noszonym t- 
becnie w Paryża jest krawat o i dci 3 - 
niu ciemnym z małymi kwadracikami 
SW dniu zaślubin ks. Windsoru z y. 
Warfield kiedy zamieściły dzienniki 
dokładny i.pis garderoby nowożeńca 
na rynku kofekcji męskiej zaznaczył 
się popyr na krawaty w deseniu a i a 
ks. Wincłsoi. Wszystkie wytwórnie
krawatów były przez piątek i sobotę 
formalnie oblegane przez kupców 
branży galanteryjnej, którzy wyspr/e 
clali już ostatnie zapasy towaru. N ie­
zwykła „haussea" na krawaty z kwa­
dracikami spowodowała ożywienie w 
martwym obecnie sez. w branży w y­
twórców galanteryjnych. Jak obfic :.u 
powierabi-.c-wńie reporter „Petit Pari-

sien“ liczi a zamówień na ^krawaty, 
wyniosła w ciągu 3 dni po ślubie z 
górą 83.D/1 sztuk. Jest to cyfra rzad­
ko notowana w obecnym okresie let­
nim.

CAŁE MIASTO PRZENIESIONE  
NA IIYDROPLANACH

Położnie romantycznie nad jezii- 
rem Favorable Lake Ont miasteczko 
kanadyjskie zostało ostatnio całkowi­
cie zwinięte i za pomocą hydroplanów 
przewiezione w inne okolice.

Badanie geologiczne wykazało, ? e 
miasteczko zostało wzniesione na gle­
bie zawierającej bogate pokłady zło­
tego piasku. Z uwagi na niemal cał­
kowite odcięcie miasteczka od komu­
nikacji kolejowej zastosowano inny 
sposób translokacji drogą lotniczą. 
Olbrzymie hydroplańy przewiozły na

Już w nadchodzącą niedzielę
rozpoczniemy druk sensacyinej kryminalnej 
p o w i e ś c i  g ło śn e g o  pisarza angielskiego

E. PhsiSipsa Oppenheima
pod fascynującym tytułem:

KUSZĄCE OCZY
ujemnice

,swiatą' przestępczego .uonayrm i Paryża czyta się 
z Aąjmrtyin tęhćpi, fąbida Jiowdem jest niezwykle 
interesują'ca i pchla ,śećtt' do- głębi wstrząsających.

Jak organizować wycieczki na wystawę
„Praca4 i Kultura Wsi* w Liskówie

Wystawę Liskowską winni zgłosić się 
do najbliżzej stacji kolejowej lub do 
Delegatury Ligi Popierania Tury­
styki6 przy odnośnej Dyrekcji P. K .P . 
ew. do właściwego Wydziału Powia­
towego, gdzie otrzymają szczegółowe 
informacje o terminie wyjazdu pocią­
gu popularnego, koszcie przejazdu itd. 
Zgłoszenia najlepiej robić przez orga­
nizację, do której się należy lub bez­
pośrednio do Wydziału Powiatowego. 
Komitet Wystawy ze swej strony po­
czynił wszelkie ułatwienia organiza­
cyjne, jak przejazdy autobusami od 
stacji Opatówka do Liskowa, tar.ie 
popularne wyżywienie i noclegi. Li­
sków może codziennie przyjąć kilki

Wystawa Liskowska, mając zupeł­
nie inny wygląd od wszystkich w y­
staw, też ma całkowicie inną organi­
zację wycieczkową.
Ministerstwo Komunikacji przyznało 
b. znaczne ulgi, bo 75 proc. w obie 

strony.
ale jako warunek postawuło, że wy­
cieczki nie będą mogły przybywać 
kiedy zechcą, lecz ściśle według uło­
żonego planu. Dla każdych 2—3 po­
wiatów zostanie zorganizowany spe­
cjalny pociąg i poza nim nikt nie 
otrzyma już ulg przejazdowych. Bę­
dzie to wielkim ułatwieniem dla or­
ganizatorów wycieczki, gdyż frekwen 
cja znaczenie wzrośnie, a przez to 
wszelkie koszty się obniżą.

Niezmiernie ważną rzeczą jest, że 
uczestnicy wycieczki mają prawo do 
bezpłatnego przejazdu od swego miej­
sca zamieszkania- do stacji skąd w y­
rusza pociąg.

Wszyscy, którzy chcą jechać na

Zdjęcie nasze przedstawia podobj 
znę ks. prała * Wacława Błizińskiego, 
Twórcy dzisiejszCg0 Liskowa. gdzie 
wczoraj nastąpiło gtwareie wystawy 
„Praca i kultura Wsi4'

tysięcy gości bez obawy o braki w 
wyżywieniu, noclegów lub lokomocji.

Zgłoszenia wycieczek przyjmuje 
Spółdzielnia Tu rystyczno-Wypoczy n- 
kowa „Gromada" — Warszawa, W a­
recka l la  która przyjęła na siebie całą 
stronę organizacyjną.

Aby wycieczki dały jak największe 
rezultaty, każdej z nich na cały czas 
pobytu w liskowie, 
bedą przedzieleni przewodnicy dla 
udzielania objaśnień i oprowadzania, 
zas wszyscy uczestnicy wraz z biletem 
otrzymają bezpłatnie przewodnik po 

łusko wie i W ystawie.

Zakład zegarm istrzow sk i 
WŁODZIMIERZ NIEPOf)

. egzystuje od 1919 r. 
obecnie mieści się przy ulicy S-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
\  ietoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie wejście od ul. War­

szawskiej 1.
Prowadź« y przę,z fachowca Przyj­
muje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarmistrzostwa, to jest: 
sztopery, repetiry, zeg-ary kontrol­
ne, elektryczne, wieżowe itp. Wyko­
nanie solidne, gwarancja 3-cb letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon- 

kowych gwarancja jeden rok.

koszt spr‘ki eksploatującej drogocen­
ne tereny —■ urządzenia domostw, me­
ble, zwi .-"żęta gospodarskie. Osobny­
mi aparaLami przewieziono mieszkań 
ców mia,teczka w liczbie z górą 7 .P 
rodzin.

Transh kacja odbyła się w rekor­
dowym tempie, gdyż trwała zaledwm 
11 dni.

TRAGARZE NA STARCIE Z C 11% 
ŻAREM 200 KLG.

Paryż przeżywTał w tych dnia li  
rzadką sensację. Oto w halach cen u A 
nyeh odbyły się zawody tragarzy.; 
Każdy z uczestników musiał prze­
nieść na swych barkach ciężar wagi 
200 kilo rui przestrzeni 200 mtr.

Interesujący ten wyścig zgroma­
dził okAo 150 silnie zbudowany Ai 
mężczyzn, którzy pretendowali do 
zdobycia honorowej nagrody w po­
staci złotego puliaru ufundowanego 
przez władze miejskie. Niezależnie o-3 
tego wspaniałe nagrody pieniężne z -  
stały ufundowane przez zrzeszenie 
kupców i sprzedawców targów, oraz 
przez poważne firmy spożywcze i spe 
dycyjne. W rezultacie parogodzin­
nych wyścigów, które odbywały się 
systemem eliminacyjnym laur zwy- 
cięstwaozdobił skromnie 34-1 et niego 
tragarza nazwiskiem Jean Murry. 
Zwycięzca zajmuje się przenoszenie’.': 
ciężarów w halach już od maleńkiego 
chłopca Jako 13-letni sierota został 
zaangażowany do przenoszenia ołbrzy 
mich ładunków towaru.. Zajęcie to 
wymagało od niego dużej siły, którą 
zdobył drogą mozolnych prób i znoj­
nej wielogodzinnej pracy.

27 SPÓDNICZEK NOSI 
GRECZYKA

Zamożne mieszkanki dworów ma 
ccdoiiskieb z całym pietyzmem kulLy  
wują zwyczaj noszenia w dni świą­
teczne jak . ej większej ilości spótlaf 
czek. Podczas ostatnich uroczysto mi 
jakie się odbywają dorocznie w okre­
sie przc-dżr.iwnym grupa G rec/vnek 
chlubiła się tym, że posiada na sol ie 
27 spód rd czek. Greczynki znajdują 
sie w7 niewoli tego zwyczaju czują cię 
mimo to bardzo szczęśliwe i zadiwu- 
lone.

ZWROT PODARKÓW ŚLUBNYMI
'W J„.ponii istnieje osobliwy 

czaj zwracania podarków ślubny■•b' 
W dnja wesela młoda para otrzymują 
zazwyczaj szereg podarków i prezei 
tów od znajomych i krewnych. Pre­
zenty te nowozaślubicna małżonka 
przyjmuj i z wdzięcznością i nazajutr/ 
no zjaśbibicach obdziela nimi swa ma4 
ke. Fakt fen ma znamionować akr 
dziękczynny za otrzymane wychowa­
nie i opiekę, a jednocześnie jest sym­
bolem rodzinnej niezależności.

Ława przysięgłych
W PROCESIE DOBOSZY ŃSKIEGO.
Na proce? przeciw Adamowi Dohośzyń 

skiomu, sprawcy napadu na Myślenice, 
wylosowani już zostali przysięgli- Są to: 
S tanisław  Jabłoński emeryt, Feliks O roli 
ink em. płk. Alfred Kawecki em pik , 
Jan  Koslizwski em pik. Stefan Dudo 
wie.z emeryt., dr. Wkul. Jarczcwski 
ry t. Adam Kłodziński em prof. Rudolf 
Jędrzejewski tlyr. banku, W alenty Dudek 
właśe. real. Antoni Chojnicki em. pkt. Fd 
ward Jazłowski emeryt, Franc. Kniański 
em. wizytator, Stan. Kroezysńi em kpi.. 
W ład. Homme em. pkb, Józef Jaworzyńu 
?ki em. urz.. Stan. Bałucki em. urz. Wac 
ław Dutkiewicz emeryt, Jan  Dłuszcwski 
em. prof., W iktor Gapewcki em. wiccpr 
Izby skarb , Kaz Iloruof om. mjr., Karol 
l lo r ta  em. radca, Ludwik Audrysik eme 
ryt, Alojzy Hemem mjr., i Jan  Csyucicl 
adm inistrator domu.

Z tisty  tej, przed rozprawą, wybra 
nyeh będzie 12 sędziów głównych i 2 za 
stępców, którzy zasiądą na ławie przysu? 
głych przez cały czas procesu.

Rozprawa rozpocznie się dnia 14 b. m 
i potrw a 2 tygodnie.



Trudności wewnętrzne Rosji Sow.
Narady Ci, P. U, — Zamknięty wjazd dla turystów — Afera Gamar-

nika — Tajemnica Tuchaezewskiego

DRZWI! OKNA

W Moskwie odbywały się ostatnio 
c-zęste narady najwyższego kolegium 
UBU w związku z trudną sytuacją, 
jaka, sądząc z wiadomości napływa­
jących d > stolicy, panuje w c ity n  
kraju. Według tychże wiadomości do 
chodzi do rozruchów i zaburzeń w róż 
nych częściach ZSSR. I tak np. w 
Konstai.tyi ówoe źle odżywiani i 
niewyphicani od dłuższego czasu ro 
botn/cy w czasie rozruchów us/.kodziii 
poważnie urządzenia huty szklanej. 
W innej miejscowości ludność zatrud­
niona w r«'botach drogowych podpalić 
miała w i.ocy koszary GPU, przy 
czym spaliło się kilkunastu ludzi.

Również i w Rostowie nad Donem 
doszło do poważnych rozruchów, przy 
czym tłum demonstrował przed gma 
ehem D •ajspołkomu. W miejscowości 
Szerbinowskaia ludność podpaliła w 
nocy koszary GPU i przecięła hydran 
ty, umeru! żliwiając w ten sposób ga­
szenie pożaru.

Wreszcie w miejscowości Gorki 
rozstrzelano naczelnika sektora kole­
jowego i kilkunastu robotników za 
spowodowanie głośnej na wiosnę r. b. 
katastrofy kolejowej.

*  *  *

Placówki Inturista na całym świę­
cie otrzymać miały drogą telegraficz­
ną poufne polecenie ograniczenia aż 
do odwołania organizowania wycie­
czek zarówno indywidualnych jak i 
wycieczek zbiorowych do ZSSR.

Zarządzenie to ma na celu u trud­
nienie napływu cudzoziemców do 
ZSSR w związku z obecną sytuacją 
wewnętrzną.

#  #  *

Koła rządzące w ZSSR nie prze­
stają s'ę interesować aferą Gamarni- 
ka, o czvin świadczy wielki artykat 
W „Prawdzie14 atakujący osobę zmar­
łego Ganiarnika. Cala ta afera św ad- 
czy o tym. że Stalin ,.oczyściwszy" so­
bie partię z ludzi bądź to należących 
do t. zw. „trockistów" bądź to podej­
rzanych ;» sprzyjanie „trockistom" 
wziął się teraz do energicznej akcji 
oczyszczającej wśród kierowników

party jnych w armii czerwonej.

Partyjna góra, stawiana w okresie 
procesów ti ockistowskich za wzór do­
skonałości i prajvomyślności politycz­
nej znajduje się teraz pod obstrzałem 
Politbiiira.

Zdaniem tutejszych obserw-at >r W  
dyploma1 ycznych należy się spodzie­
wać jeszcze dalszej akcji przeciwko 
„nieprawomyślnym" kierowni k- >m
czerwonej armii.

*  #  #

W związku z pogłoską o areszt' - 
11 ■  ■ m i n i i — i  i  i m r  i-------------n ~  rr - i m — o n

waniu marszałka Puchacze wski jga 
zwraca się w Moskwie uwagę na lok', 
że
prasa sowiecka do tej pory nie zano­
towała żadnej najmniejszej choćby 
wiadomości o przybyciu lub objęciu 
nowych obowiązków przez marszałka 
Tuchaezowskiego w nadaołżaiiskhii 

okręgu wojennym, 
co wydawało by się być potwierdza­
niem wiadomości o jego aresztowa­
niu.

W zwią...vu z wizytą L ana Pro zydenta Rzeczypospoi.tej w Bukarasz 
cie, reprodukujemy zdjęcie przedsta wiająee zamek królewski w Sinac'a. 
stanowiący letnią rezydencję królów rumuńskich.

malujcie białym
4 01
E m aloid

A9BIIES
WAJLERSZY WYRÓB KRAJOWY

Fiim z zaś lub in  fis. W w d s s r u
Na m # y uchwały właścicieli kin 

angielskich film ze ślubu ks. Wind­
soru nie będzie wyświetlany w Anglii 
Decyzja ta jest umotywowana tym, 
że w kuiach mogłoby dojść do rozma­
itych demonstracji. Związek właści­
cieli kin podkreślił w swym komuni­
kacie, żc powziął decyzję bez jaki'go 
kolwiek nacisku ze strony rządu, lub 
pewnych kół.

Więcei p o la k ó w
NA G. ŚLĄ SK U

O lbrzym ią przewagą żyw iołu  polskie  
go na Śląsku obrazuje ostatnia publika  
cja śląskiego biuira statystycznego. Z 
przytoczonych tam liczb w ynika że na 404 
gm in śląskich, 379 posiada przeszło 90 
proc. ludności polskiej, w 16 gm inach Po  
lacy stanow ią 7 — 90 proc. ogółu  a  tylko  
9 gm in na m niej n iż 3/4 m ieszkam  ów o ją 
zyku ojczystym  polskim .

Jeżeli chodzi o ludność niem iecką, to 
w- 113 gm inach nie było podczas spisu a-

■ Inej osoby z jqzyk?em ojczystym  
niem ieckim . W  141 gm inach mnie„ niż ł 
proc. a tylko 9 gm in  m iało ponad 90 pr. 
ludności n iem ieckiej.

Czy jesteś członkiem  
L O. P. P.

Niezrozumiały spektakl w czerwonej armii
Czy Blucher, Tuchaczewski i inni zostali aresztowani?

Z za m uru  granicznego, oddzie­
lającego nas od wschodniego sąsia. 
da, przedzierają się coraz bardziej 
niezwykłe, coraz sensacyjniejsze 
wiadomości, które w conajm niej 
dziwnym świetle przedstaw iają sy­
tuację panującą w Związku R a ­
dzieckim. Po rewelacyjnych proce • 
sach trockistowskich, w orbitę dzia 
łalności GPU w padali coraz nowi. 
coraz w ybitniejsi dygnitarze Ko ni­
p a  t r  ii, a obok nich dostojnicy woj 
skowi, którzy, jak  wiadomo, dotyeh 
czas byli poza wszelkimi podejrze­
niam i.

Korowód wojskowych rozpoczął 
attache wojskowy przy posel­
stwie w Londynie, kom bryg P u  i na 
Po  nim zaczęto mówić o samym ... 
Tu chacze wskim.

Ale tu zdawało się, że p ozycji 
marszałka jest tak potężna, tak nie 
zachwiana, że przekreślała moRi- 
wtość jakichkolwiek podejrzeń.

Przeniesiono Tuchaczewski ego 
jednego z pięciu m arszałków Z\v:ą 
zku Radzieckiego, na podrzę bie 
stanowisko szefa okrzgu nad w ni­
żańskiego, przypieczętowało jed ­
nakże podejrzenia spadające na am

bitnego m arszałka, k tó ry  od d-.w 
na, z racji swego pochodzenia i 
przeszłości, był solą w oku niekt ó­
rych członków góry party jnej.

Coś zaczęło się „psuć w p a ń ­
stwie duńskim " i to w tempie bar 
dzo przyśpieszonym. Do przenie­
sienia Tuchaczewskego, przyłączy 
ły  się zm iany organizacyjne gwał 
townie przeprowadzane na odcinku 
arm ii sowieckiej. Na nic nie przy­
daw ały się interw encje W oroszy 
łowa, coraz mocniej przykręcam- 
śrubę terom , k tóry  kosząc wszy­
stkich „niebłagonadiożnych", by­
najm niej a rm ii nie oszczędzał. 
K onkretnym  przykładem  tej „ak­
cji" stało się samobójstwo Gam ai- 
nika, a natychm iast po nim zro ­
dzona wersja o... aresztowaniu Tu­

rbacze wskiego. 
Oczywiście wszystkie inform acje 
na ten tem at należy przyjmowań 
z dużą dozą sceptycyzmu, to też 
jedynie z obowiązku dzienni kar 
slciego notujem y pogłoski 
o aresztowaniu władcy Dalekiego 
Wschodu marszałka Blucliera, pod 
sekretarza stanu w- komisariacie 
sprawz agranieznych Krestińskio*

go, b. ambasadora Związku w Hisz 
panii — Rosenberga i ambasadora 
Związku w Akkarze —  Karachana.
W  norm alnych w arunkach ares. lu 
wanie równie w ybitnych osobisto­
ści, a już specjalnie Bliichera i K a ­
rachana, dwu ludzi którzy bei- 
sprzecznie stw orzyli podwaliny 
państwowości sowieckiej w k ra j ich 
Bliskiego W schodu i Dalekiego 
Wschodu, należałoby potraktować 
jako wyjątkowo złośliwą plotkę, 
ale... o norm alnych w arunkach 
dawno już w Związku Radzieek m 
zapomniano.

Aresztowanie Tuehaczewskieg o 
w ydaje się w chwili obecnej faktem  
przesądzonym. W skazuje na to, 
już chociażby tylko to, że 
ambitny marszałek po dziś dzień 
nie przybył do Samary, gdzie mie­
ści się sm Uiha dowództwa okręgu 

nad? (ołżańsk iege.
I  znów tu sam a historia. WT norma! 
nych warunkach możnaby bez spe­
cjalnych trudności ustalić czy da 
ny osobnik jest aresztow any, czy­
nie, a jeśli jest, to za co. W Związku 
Radzieckim, Który nie bez słusz­
ności szczyci się tak  bardzo libe­

ra ln ą  konstytucją „likw idacja" lu ­
dzi niewygodnych odbywa się s ta ­
rym , gepistowskim systemem, przy 
czym ofiara zwykle tra fia  naprzód 
pod obstrzał „P o litb iu ra". A że lu ­
dzi niewygodnych dla S talina jest 
w p artii i w arm ii coraz więc U 
więc... nie natęży dziwić się, żc. 
aresztow ania następują co dnia, 
poryw ając coraz nowe, coraz w y­
bitniejsze osobistości, k tóre n a ra ­
ziły się swą „niepraw om yślnośeią" 
wobec „ojcu Związku Radzieckie­
go" tow. Stalina.

Trudno stosować wobec Rosy 
dzisiejszej złotą m aksym ę: „n ii
trzeba nn-zym się dziwić". To co 
się tam  dzieje- —  przyjm ując, ze 
praw dą jest tylko 10 proc. tych 
m form aeyj które do nas p rzesią­
kają —jest praw dą tak  niezwykłą, 
tak  koszm arną, że próżno by szu­
kać wzorów sa przestrzeni nieonm: 
całego stulecia.

W żadnym kraju i w żadnym 
ustroju nie notowano na przestrze­
ni ostatniego stulecia tak radykał 
nej „czytyki" jak ta, kterej świad 
kami jesteśmy obecnie w Związku 
Radzieckim.



Zeby Sosnowiec był ładniejszy
powstaje Towarzystwo upiększenia miasta

Raflaksfa

Aktualne
nieaktualności
N a zebraniu w Sosnowieckim Klu 

bie Towarzyskim, podczas którego był 
wygłoszony odczyt pod tytułem  ,.Dzio 
je masonerii", z c-zego zdawano tu  już 
relację, nastąpiła może niezauważona,

'oze niedoceniona kontrowersja., 
której chyba nie należy pomijać mil­
czeniem.

Oto w zagajeniu przed odczytem 
prezes Klubu powiedział o nieaktual- 
ności tematu odczytu, prelegent zaś w 
pierwszych zdaniach wyraził pogląd, 
że rzecz o masonerii jest raczej aktu 
alna. Z poglądem tym zgodził się ostu 
tecznie i prezes Klubu, zamykając po 
odczycie z niewątpliwym pożytkiem 
odbyte zebranie.

Nie obawiam się o to, aby kogokol 
wiek z inteligentnych słuchaczy odczy 
tu o masonerii nękało później jało­
we pytanie, czy odczyt był rzeczywi­
ście aktualny czy też nie, _ jest- 
bowiem sprawą jasną, że w określeniu 
nieaktualny" należy się dopatrzeć 

zalety odczytu, nieobliezoncgo na 
szybko przemijający smak teraźniej­
szości. Słuszne jest również, określe­
nie „aktualny" w znaczeniu jego wie­
czystej aktualności, jak są zawsze i 
będą jeszcze przez wieki aktualne np. 
arcydzieła sztuki. Istn ie ją  też pew­
ne sprawy historii, nie dające się za­
łatwić z dm a na dzień, z roku na rok, 
a choćby nawet ze stulecia na stulecie 
i dlatego ich aktualność jest inna, 
niż, dajmy na to, zagadnienie podat­
ku samorządowego albo sprawa uregu 
lowania Czarnej Przemszy.

Są to właśnie owe wymienione w 
tytule aktualne nieaktualnośc:. Nale 
żą do nich bezspornie i dzieje masone 
rii, wyjaśniające wiele zag idek z na 
szej hisforii.

M iarą wartości kulturalnych dane 
go środowiska jest jego zap.Kresowa 
nie się nieaktualnośeiami. W korowo­
dzie spraw dzisiejszych, których ży­
cie trw a nie dłużej jak życie jętki, gi 
ną nam z oczu zagadnienia, w któ­
rych nasze czasy stanowią tylko je 
den z licznych i bynajmniej nie decy 
dujących okresów.

Od paru już lat przeróżnego rodzą 
ju  aktualności tak pochłaniają naszą 
uwagę, że nje mamy już czasu na u- 
szlachetnienie naszych zainteresowań 
intelektualnych „nieaktualnośeiami". 
iWułgaryzacja życia odbywa się więc 
w tempie zastraszającym.

Od jakże dawna nie mieliśmy w 
Sosnowcu odczytu z dziedziny litera- 
tury, teatru, jakże dawno nie mówiono 
nam o nowych prądach w świecie sztu 
ki plastycznej.

Miasto staje się coraz większe, no 
we domy coraz wyższe, a kraj myśli 
coraz ciaśniejszy, poziom zaintereso ­
wań coraz niższy.

Sosnowiecki K lub Towarzyski ma 
wdzięczne zadanie pobudzenia ruchu 
umysłowego w stolicy Zagłębia.

ćw.

Egzaminy do pań stw .  Heeów
HUMANISTYCZNEGO MĘSKI EG O
i HANDLOWEGO W SOSNOWCU

Zgłoszenia kandydatów do T szej kia 
sy jedynego męskiego państwowego lice 
urn humanistycznego i do I-szej kl. uoe 
urn państw, handlowego w Sosnowcu 
przyjmuje kancelaria gimnazjum B. Fru 
sn, u. Orla 13 do dnia 19 czerwca b. r.

1) O przyjęcie do klasy 1-szej liceum 
humanist, nicigą się ubiegać kandydaci, 
którzy do dnia 1 września b. r. ukończą 
oo najrmie.j lat ib, a r.ie przekroczą lat 
20. Do podania należy załączyć doku 
men ty.

2) O przyjęcie do klasy I-sz'j liceum 
Han d lo we go  mogą się ubiegać kandyda 
ci (tkij, którzy kończą tiicż- roku Ce 
najmniej lat ld, a uic przekroczą 20. Do 
podania należy załąezyc dokumenty szeze 
góiowych inforrnacyj udzieli kancelaria 
szkoły^

Przedwczoraj w sali posiedzeń ra­
jdy miejskiej ratusza sosnowieckiego 
odbyło się pierwsze organizacyjne ze 
branie nowopowstającego Towarzy­
stwa upiększenia miasta.

Do dość licznie zebranych zapro­
szonych mieszkańców z różnych ster 
i organizacyj przemówił prezydent 
miasta p. Kaczkowski. .W przemówię 
niu swym p. prezydent wskazał na 
to, co powoduje brzydotę miasta, 
na brak dbałości mieszkańców Sosno 
wca o jego estetykę, ale jednocześnie 
przytoczył kilka przykładów lokalne­
go patriotyzmu,
choćby ten, że clyr. Lamprecht ciał 
bezpłatnie krzewy na upiększenie ul. 
Pierackiego, że niedawno jakiś bez­
imienny ofiarodawca dał do ogródka 
jordanowskiego huśtawkę.

W  innych miastach, a między inny 
mi w Grudziądzu,
oddawna już istnieją Towarzystwa mi

Na rynku księgarskim w Zagłębiu 
ukazały się świadectwa szkół pow­
szechnych wydane przez pewną firmę 
pryw atną w Sosnowcu. Jak  wiadomo, 
na druk takich świadectw posiada wy 
łączne prawo drukarnia państwowa 
w Warszawie.

W  związku z tym firm a sosnow. zo

W ub. poniedziałek odbyło się w 
ratuszu sosnowiecnim posiedzenie ko 
m itetu rozbudowy miasta, na którym 
dokonano podziału 400 tys. zł. kredy­
tów Banku Gospodarstwa Krajowego 
Kredytów tych trzeba było 1 mil. DO 
tys., Sosnowiec zaś otrzymał tylko 400 
tys. Dobre jednak i to.

Budującym nowe domy przydz-el j  

no pożyczki w wysokości, począwszy

Stowarzyszenie właścicieli n ie ru ­
chomości w Dąbrowie 
ołjchodziło w ub. niedzielę 20 rocznicę 
swego istnienia.

Z racji tej w miejscowym kościele 
parafialnym  odprawione zostało uro 
czysto nabożeństwo.

Po nabożeństwie odbyło się nad 
zwyczajne zebranie właścicieli nieru­
chomości. Zebranie zagaił prof. St. 
Robakowski, po czym za stołem precy 
dialnym zasiedli pp.: W. Kozłowski, 
Lewandowska, Ł. Kuźniak, K. S tan­
kiewicz, F r. Kowalczewski i W. Mio­
duszewski.

Na wstępie zebrania odczytana zo 
stała  historia powstania stowarzyszę 
ni a.

Następnie nadano dyplomy człon-

Sprawa podziału gruntów między 
magistratem  a  Związkiem rolników ta 
helowych nie przestaje interesować o 
pinii publiczne.] w Czeladzi. Przede 
wszystkim
oezy czeladzian zwrócone są na zarząd 

związku rolników,
który przez likwidację sporu z magi­
stratem  ma drogę otw artą do uaktyw­
nienia swej działalności. Dotychczas 
bowiem ograniczano się do zwoływa­
nia ogólnych zebrań i podejmowania 
uchwał.

Nic natomiast nie zdziałano w dzie 
dżinie gospodarki rofaej,
aczkolwiek na tym polu dużo jest do 
zrobienia w Czeladzi.

łosników miasta, które dbają o jego 
przyzwoity wygląd.

.Właśnie na statucie Towarzystwa 
grudziądzkiego będzie wzorowało się 
i Towarzystwo upiększenia m iasta w 
Sosnowcu.

Zarówno z przemówienia prezy­
denta Kaczkowskiego jak  i toczącej 
się potem dyskusji wynika, że 
rzeczywiście istnieje potrzeba powsla 
nia w Sosnowcu takiego Towarzystwa 
które, składając się z ludzi szczerze 
do miasta przywiązanych, może dobro 
czynnie wpływać na podniesienie się 
estetyki miasta. Chodzi tu przede 
wszystkim o roślinność w mieście, 
o ukwiecanie balkonów, o zwracanie 
uwagi przechodniom, aby nie zaśmje 

cali ulic.
Towarzystwo miałoby też głos do 

radczy w sprawach wyglądu domó w i 
utrzymywania porządku w mieście.

Na poniedziałkowym posiedzeniu

stała pociągnięta do odpowiedzialno­
ści, a blankiety świadectw zajęte. Nie 
jest też pewne, czy świadectwo wyda 
ne na blankietach, nie pochodzących 
z drukarni państwowej, są ważne.

Powyższa l le ra  wywołała duże po 
ruszenie w sfeiach księgarskich i na 
uezycielskieh całego Zagłębia.

od kilku tys. do 40 tys. zł.
Na wniosek rejenta Salaka posła 

nowiono, by ci, którzy 
nie wypełnili swego obowiązku pod 
czas akcji pomocy zimowej, nie mógł i 
korzystać z kredytu BGIv.
Dopiero po stwierdzeniu, że wpłacali 
obowiązujące składki na pomoc zioio 
wą, będzie udzielana im pożyczka.

ków honorowych pp.:
J. Adamczykowi. Pr. Kowalezewskie 
mu, L. Kuźniakowi. B. Paluchowi, K. 
Stankiewiczom i Trzcionkowej.

Dyplomy uznania za długoletnią 
pracę w Stowarzyszeniu przyznano 
pp.: T. Bronnemu, M. Dworakowi, A. 
Grucy, A. Hulistowu, T. Knappowi, 
W. Mioduszewskiemu, P. Piotrowskie 
mu, A. Skibie, oraz rodzinie zmarłych 
J . Sołtysika i Fr. .Woszczka.

Ponadto udekorowmno pam iątko­
wym srebrnym medalem inż. F. Boga 
lewicza, prezesa stowarzyszenia, za 
wybitne zasługi położone na polu pra 
cy organizacyjnej własności nieruch o

Nie wiadomo jak  zarząd związki 
ustosunkuje się do projektowanej bu 
do wy domu obywatelskiego oraz spra 
wy „Długich łąk". Mowo się. że „Dłu­
gie łąki" są już wywłaszcz, za cenę 12 
tys. zł. i, że zarząd związku ma 
wszcząć pertraktacje w kierunku uzy 
skania wyższej stawki za te tereny.

Jak  ogół rolników zareaguje na 
tą sprawę nietrudno przewidzieć po 
nieważ powszechnie 
nic nie słyszało się o wywłaszczeniu 

„Długów łąk".
Poza tym powszechnie jest wiado 

mo, że wartość ich oblicza się nie na 
12 tys., lecz ćwierć miliona zł.

uchwalono jednogłośnie utworzyć To 
warzystwo upiększenia m iasta Sosno 
wca, W ybrano też Komitet tymazaso 
wy, który się zajmie opracowaniem 
statutu  i zatwierdzeniem go u wła {/. 
W skład Komitetu weszli pp.: 
dr. Maćkowski. Paweł Kucharski, dyr, 
Lamprecht, inż Wąs i dr. Trąmpczyń 

ski.
Jesienią po zatwierdzeniu statu tu  

będzie zwołane drugie walne zebrania 
Towarzystwa

DRZAZGI.

Dobra gospodyni
Dziś przy mikrofonie sosnowiec 

kim stanie p. m i. Iłudzka kiói a wyg!o 
si pogadanką o Związku Pań Domu. 
Drugą pogadanką o żonie górnika wy 
giosi red. K. Cwie> k. Na treść tej po 
gadanki złoży się mało znaczna osobłi 
wość naszego Zagłębia la mianowicie 
ic tu właśnie, na Niemcach przed kii 
kudziesiąciu laty staraniem dyr. Stras 
sburgera powstała pierwsza przy za 
kładzie przemysłowym w całym 
ówczesnym imperium rosyjskim szko 
la gospodastwa domowego dla córek 
robotniczych

Dla nich wydano nawet swego cza 
su w Dąbrowie specjalny podręcznik

W  Zagłębiu nigdy nie brakowało 
ludzi z inicjatywą Powstanie 
pierwszej szkoły gospodarstwa domo 
wego jest tego dostatecznym dowo 
dcm

Sześć pięter
Na rogu ul Małachowskiego i Pic, 

rackiego jest budowany dom, wysoki 
bo będzie miał sześć pięter

Nie będzie to jeszcze coprawda dwa 
pacz chmur ale bądź co bądź narazić, 
najwyższy dom w Sosnowcu

Zaczyna to miasto nabierać coraz 
więcej lozmachu prawdziwej stolicy 
Zagłębia

 OQO-----

P te f  głośniku
SYMFONIA HAYDNA.

Dla zwolenników muzyki poważnej 
Polskie Radio zatrzymało również na so 
zon letni audycje zatytułowane „płyty 

dla znawców", oejmujące muzyką poważ 
ną w najnowszych i najlepszych nagra 
niach płytowych. Jedną z nich usłyszą 
radiosłuchacze dziś o godz. 19.00. Na pro 
gram składają się utwory Haydna, tego 
idealnego przedstawiciela czystego sty  
lu klasycznego w  muzyce. Bądze to Syui 
fonia G—Dur o programowym 'ytulc, 
często u Haydna spotykanym ,,Surpri 
se“ ,oraz kwartet smyczkowy C—Dur 
op. 33. W ykonawcami kwartetu bądzio 
„Kwartet Rotha‘<, symfonią wykona — 
Bostońską Orkiestra Symfoniczna ped 
dyr. Kussewickiego>

 OQO *
D o b r y  ż a r t

PRZEZORNOŚĆ.
Maks Fajngold wpada zadyszany do 

towarzystwa ubezpieczeniowe. Przy o 
kienku stoi kilku interesantów. M a k s  
roztrąca wszystkich i pcha sią pierwszy. 
._  Pan w jakiej sprawie? pyta urzędnik.

 Chciałem zaasekurować dom od og
ni a .

»- Niech pan poczeka ,muszą żuła 
twiać pokoleń

— Co znaczy, mam poczekać, jak 
mnie sią dom pali.

PODOBIEŃSTWO.
—- Widziałem dzieci Dzdurkiewieza, 

chłopak jest najwierniejszą fotografią  
swego ojca.— A dziewczynka, najwierniej 
szym filmem dźwiękowym swojej matki.

WYSPA.
Ona: — N ie zapominaj Pawle, że ja 

cią kocham nad życie i nigdy jeszcze 
nie zdradziłam.

On— A ty kochanie, nie zapominaj 
też, że mam na imię Franciszek

Świadectwa szkól powszechnych
na nieprzepisowych blankietach

Kto nic nie dał na pomoc zimową
nie otrzyma kredytów z B. G K.

Właściciele nieruchomości w Dąbrowie
w 2(Mecie swej organizacji

mej.

Gospodarka rolników czeladzkich
Co zrobi zarząd po załatwieniu sporu z magistratem
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Fałszywy aplikant adwokacki nabierał naiwnych
O b ie c u j ą c e  w y s t ę p y  b r a t a  f a ł s z e r z y  f r a n k ó w

W dniu wczorajszym, w sądzie 
grodzkim w Sosnowcu odbywała się 
rozprawa przeciwko 24-letniemu Lu­
cjanowi Nowakowskiemu, zamieszka­
łemu w Sosnowcu przy ul. Będziń­
skiej 4.

Lucjan Nowakowski, jest^ bratem 
Izajasza Nowakowskiego, głośnego w 
swym czasie członka szajki fałszerzy 
frankcw francuskich, która “wykryła 
policja sosnowiecka. Przebywa on ■ be 
cnie w ivięzieniu,
Lucjan Nowakowski oskarżony jest 
o to, że podając się za aplikanta adwo 
kaek/ego lub sądowego od wielu oseb 
pobrał poważne kwoty na goc/et 
spraw, które zobowiązy wał się prze 
prowadzić w sądach, ewentualnie u- 
rzędach.

Sprytny młodzieniec ofiarowywał 
swe usługi naiwnym, którzy dopiero 
poniewczasie zorientowali się, że zo 
stali oszukani.

Na wczorajszą rozprawę oskarżo­
ny Lucjan Nowakowski nie stawił S’ę 
lecz przysłał zaświadczenie lekarskie 
iż przebywa na leczeniu szpitalnym z 
powodu choroby żołądka.

Sąd jednak nie uznał zaświadczę 
ma tego za wystarczające do uspra­
wiedliwienia nieobecności oskarżone­
go i postanowił sprawcę rozpatrzyć za 
ocznie.

Na rozprawą, wezwanych zostało 
kilkunastu ś wiadków osób poszk o d o  ­
wanych przez fałszywego aplikanta 
adwokackiego

Między innymi zeznawał świadek 
Szmal, od którego Nowakowski pobrał 
blisko 1000 zb na różne koszta, a mia 
nowicie: adwokata, pisania podań itp. 
związane ze sprawą sądową o zwrot 
pożyczonych pieniędzy. Szmal skarżył 
mianowicie swego dłużnika o surię 
2000 zł., w zdwązku z czym Nowakow 
ski pobrał ogółem na koszta 1000 zł

Szmal zeznał, że dotychczas spra­
wa ta nie została ostatecznie załat­
wiona.

Następnie zeznawała świadek Wci 
sto. która podała, że Nowakowski w 
związku z prowadzeniem sprawy w

Na wystawę paryską
wyjeżdżając zaopatrujcie się 
w kufry, w alizy, pudła da Kapeluszy

i t. p. przybory podróżne 
w wytwórni

Piechocki
Sosnowiec 

[Warszawska 6 
teł. 63.052

Obstalunki

Dąbrowa Górn. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.234
Reperacje

Własna wytwórnia na miejsca

Sprawa b. skarbnika
z w  w ł a ś c i c i e l i  g r u n t ó w  w  c z e

ŁADZI

Sąd Okręgowy przystąp ił do rozpozna 
n ia  spraw y W incentego Przybylskiego 
(Czeladź, M ysłowicka 9), byłego skarbni 
ka i sek retarza Zw iązku W łaścicieli 
G niotów  Tabelowych w Czeladzi, Oskar 
żonego o działanie na szkodę lego związ 
ku.

A kt oskarżenia zarzuca P rzybylskie­
mu uszkodzenie pozostających u niego 
z urzędu wokali na kwotę k ilka tys. zło 
tych oraz niewłaściwe w ypełnienie tych 
weksli, uniem ożliw iając uzyskanie w na 
stępstw ie przez związek swych należności 
Stw ierdzone zosstało, że P. p rzy  zm ianie 
stanow iska sekre tarza  związku usuną z 
weksli m iedzy innym i swoje własne ży­
ra  rodziny i bliskich znajom ych by ucliy 
lic siebie i w ym ienionych od odpowie 
dzialnośei cyw ilnej narażając  związek na 
poważne stra ty .

Rozprawa została odroczona wobec na 
Kej choroby skarżonego P rzyby lsk ie­
go.

sądzie pobrał od niej około 600 zł. na 
koszta adwokackie, wpłaty sądowe tip 
Oprawa ta toczyła się kilka lat i do­
tychczas również nie została załatwio
na. r, , i rŚwiadek Mana Zuch podała, iz
Nowakowski miał jej przeprowadzić 
unieważnienie aktu rejentalnego dłuż 
nika i pobrał w związku z tym okoIo 
300 zł., w różnych ratach.

Również następny świadek Zona

Ucińska zeznała, iż oskarżony, poda­
jąc się za aplikanta adwokackiego po 
"brał od niej na koszta prowadzenia 
spraw sądowych około 700 zł.

Po zeznaniach tych świadków, sąd 
zarządził przerwę, po której wydał 
decyzję przekazania sprawy Lucjana 
Nowakowskiego sądowi okręgowemu, 
ze względu na rodzaj przedęp 
stwa i wysokość kary grożącej oskar 
żoneinu.

Sądowe echa ankiety
w sprawie przyłączenia Zagłębia Dąbrowskiego da Śląska
W dniu wczorajszym w sądzie 

grodzkim w Sosnowcu odbj ł,i się roz 
prawa przeciwko redaktorowi odpo­
wiedzialnemu naszego pisma p. Tade 
uszowd Lipskiemu, oskarżonemu z 
art. 127 k. k (Art. ten brzmi: Kto w 
miejscu lub czasie zajęć urzędowych 
albo publicznie znieważa władzę, u- 
rząd, wojsko lub marynarkę wojenną 
albo ich jednostki podlega karzb do 
2 lat aresztu lub grzywny) 
za umieszczenie w „Expresie Zagłę 
b/a“ z dnia 2 marca br. artykułu pt.: 
,.Głos za przyłączeniem Zagłębia do 

województwa śląskiego4*
Autorem tego artykułu był sekre­

tarz Centralnego Związku Górników 
p. Bielnik, który odpowiedział w nim 
na ankietę zarządu m. Sosnowca w 
sprawie istniejącego projektu przyfą 
czenia Zagłębia Dąbrowskiego do 
Śląska. P. Bielnik w ankiecie swej 
wypowiedział się za przyłączeniem 
Zagłębia do Śląska.

Fragmenty odpowiedzi p. Bielnik,i 
zostały przez władze skonfiskowani a 
redaktorowi odpowiedzialnemu K.Z. 
wytoczono z oskarżenia publicznego 
proces o obrazę urzędu wojewódzkie­
go w K ie lcach .

Na wstępie wczorajszej rozprawv 
wyjaśnienia złożył oskarżony red. 
Lipski, podkreślając, że pismo nasze 
stanęło na stanowisku utrzymania wo 
jewództwa kieleckiego. Odpowiedź na. 
ankietę sekr. Bielnika zamieścił P.Z., 
wykazując bezstronność vf rozpatry ­
waniu tak ważnego dla mieszkańców 
Zagłębia — problematu. Jednocześnie 
redakcja omawiając odpowiedź, p 
Bielnika podkreśliła, że nie zgadza się 
z jego wywodami.

Następnie zegnania złożył świadek 
sek. Bielnik, który zeznał, zo był aulo 
rem artykułu i uzasadnił swoje stano 
wisko zajęte w ankiecie, w której wy 
powiedział się kierując się Ii tylko do 
brem mieszkańców Zagłębia.

Obrońca oskarżonego adw. Jan­
czewski w dłuższych wywodach uza­
sadniał, iż w postępowaniu redakcji 
EZ., która zamieściła artykuł p. Bieł- 
nika n/e było cech przestępstwa i w 
konkluzji prosił o uniewinnienie o- 
skarżonego.

Po zakończonym przewodzie sąd 
wydał wyrok uniewinniający red. Lip 
skiego. A

W motywach wyroku sąd podkre­
ślił, że w zakwestionowanych f ragmen 
tacli artykułu nie dopatrzył się obra­
zy władz wojewódzkich, jak również 
złej intencji ze strony redaktora odpo 
wiedzjalnego „Fxpresu Zagłębia", 
gdzie był zamieszczony artykuł.

Rozprawę prowadził sędzia p. u  a 
Wroński.

^ x v v c b
V C 'lV y * '

ierzo

Wiadomości bieżące
Środa

Czerw.

Dziś: Pryma 
Jutro: BogumTa 
Wschód słońca: 8.16 
Zachód słońca' 19.54

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

EUGENIUSZ; BODO W RY BN IK U
Dziś, dn ia  9 b. m. o godz. til te a tr  iniej 

sk i z Sosnowca g ra  w R ybniku  w sali 
hotelu  Św ierklaniec arcyzabaw ną kome 
óię muzyczną p. t. „Ciotka K aro la" z u- 
działem  najpopularniejszego a r ty s ty  fil 
mow ego E ugeniusza Bodo w otoczeniu P 
p.: A nm iuków ny, Arciszewskiej, .Jasno- 
rzowsk iej, Łiebekówny, Cornobisa, Fuldc 
go, K ostrzyńskiego, Nawrockiego i inni.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Jak  wam się podoba? 
PALACE — Upiór na sprzedaż i

Sto pociech.
EDEN: — Manewry miłosne i Czło­
wiek Lew
TłTALTO — Zapomniane twarze

 n-----
-  Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY FRA 

COW NICZEJ Zarząd Kola Młodzieży 
Pracow niczej przy Oddziale P .ZZ .P .P . i 
H. Rz. P . w Sosnowcu, Sienkiewicza l i  a 
podaje do wiadomości, że w czwar+ek 
dn. 10 bm. odbędzie -iq dancing tow arzy 
ski. Początek o godz. 20-tej. W  nadchodzą 
eą niedzielę t. j. la  bm. Kolo urządza wy 
cicczkę do Freczowa. Koszt wycieczki zł. 
1 — Zbiórka n a  dworcu o gody 7-mej,

P. Ciepiakowa
ZOSTAŁA RADNĄ m. DĄBROWY

Dow iadujem y się, że na miejsce zm ar 
tego przed kilkom a dniam i radnego W. 
Suw ały wchodzi do rady p. W ładysław a 
Ciepiakowa.

Śledztwo policyjne
W  SPR A W IE  RA BU N K U  W GOŁO- 

NOGU.
Ja k  donieśliśmy, na m ieszkanie gór 

n ika Franciszka Swobody w Golonogu na 
kolonii Tworzeń doknan napadu  ra  
bankowego Łupem napastn ików  padło 
1000 zł.

P o lic ja  prowadzi w te j spraw ie ener­
giczno dochodzenie.

Szczegóły dochodzeń zo względu na 
dobro śledztwa trzym ane są narazie  w ta  
omnicy, ’ A ? i  ■■■

Proces Krokowej
MA SIĘ  K U  KOŃCOWI

W czoraj w ostatn im  dnu rozpoznaw a­
nej od tygodnia  w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu rozpraw ie w głośnej aferze 
A ideli Krokowej, sąd zam knął przewód 
sądowy, udzielając głosu prok. C butkic- 
wiczowi. P ro k u ra to r dom agał się przy­
kładnego ukaran ia  wszystkich oskrżo- 
nych, w szczegóności zaś surowego wy 
m iar u kary  d la  oskarżonej K rokow ej. 
P rzem ów ienia obrońców trw ały  do późne 
go wieczora.

W yrok, który  budzi wielkie zam tereso 
war \  spodziewany Jast dziś

Pierwsza Komunia św.
w Sosnowcu

D nii Ii czerwca br. w świątyni .sol­
no wiecki ej odbyła się uroczystość pier 
wszej Komunii św.

Dzięki zapobiegliwości Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo wszystkie dzieci przy­
stępując’ w dniu tym cło I-ej Kom .n ii 
św. otrzymały kompletny ubiór.

Uroczy.•;tą Mszę św. podczas któ­
rej dzieci otrzymały po raz pierwszy. 
Komunię św. odprawił ks. Kiwać/. 
Piękne okolicznościowe przemówienia 
zachęcające do jak najczęstszej K*- 
munii św. było dope‘nienie uroczysto­
ści kościelnej.

Po Mszy św. odbyła się wspólna 
fotografia po czym dzieci udały się 
wraz z rodzicami do Domu. Kat_tóe- 
hiego gdzie podejmowano je śniada­
niem i obdarzono pamiątką I-ej Ko­
munii św

W imieniu dzieci rodzice w ser 
deeznych słowach dziękowali dyr A  ;> 
rowi Stow. Pań Miłos. św. Winę. a 
Paulo ks kan. Jankowskiemu (eh >ć 
był nieobecny), ks. Kiwaczowi, p rze ­
wodniczącej inż. Łukowskiej ora? 
wszystkim paniom za trud poniesio iy 
w przy gotowaniu ich pociech do go l- 
nego przyjęcia I-ej Komunii św.

Stowarzyszenie czuje się w obi* 
wjązku podziękować p. Lazarowi za 
bezinteresowne zrobienie 65 fotografii 
i składa >ą drogą staropolskie Bóg 
zapłać. Zarząd. '

Wżyta p. starosty grodzkiego
W P .7Z .P .P . i  II. 117. P. W SOSNOWCU

W dniu wczorajszym złożył w izytę w 
Poi.ski in Związku Za wodowym Pracow ni 
Lów Przem ysłowych i H andlow ych R*.
P. w Sosnowcu ul. Sienkiewicza Nr. 17-a 
pan s ta rosta  grodzki Kędzierski, przyjm ę 
w any przez prezesa p. G runw alda, sekro 
ta rza  ! .enprałnągo p Ostraws.kiego i 
członków Zarządu Głównego p. p. Lisów 
skiego, Puchalskiego, Strzałkow skiego i
7  ir p itz a .

P a n a  starostę  inform ow ali obecni 
przedstaw iciele o h isto rii pow stania i 
działalności Związku. P an  sta ro sta  in tćre  
sowal się żywo spraw am i organizacyjny 
mi, zwiedził gm ach, w y raża jąc  sw oje 
uznanie dla pracy Zarządu, k tórej wyni 
ki w ykazuje tak  poważny dorobek tak  
m oralny, jak  i m ateria lny , wpisał się do 
złotej księgi pam iątkow ej a przy po 
żegnaniu zapewnił przedstaw icieli Związ 
ku, że naw iązany kontakt będzie stała 
podtrzym yw ał.

Z pobytu w Dąbrowie
J . E . K S. B ISK U PA  K U BIN Y

Ks. biskup K ubina  w  dniu wczoraj­
szym w izytow ał g im nazjum  im. E. Za 
w idzkiej w Dąbrowie, gdzie Dostojnego 
P aste rza  w itali dyr. Jarosow a, prezes za 
rządu samopomocy szkolnej inż. Marezew 
ski ks. prof. Baranow icz oraz w im ieniu  
sam orządu szkolnego uczenica M. W oje­
wódzka i w im ieniu SodoLieji uczenica 
Banąsikówna.
W. czasie pobytu ks. biskupa K ubiny w 

gim nazjum  popisyw ał się chór szkolny i  
g ra ła  na skrzypcach uczenica Z. P ata jów  
na.

D ostojnem u Pasterzow i wręczono1 kil 
kanaście w iązanek żywego kw iecia w 
tym  dn iu  ks. Biskup w izytow ał również 
szkołą górniczo-hutniczą.

Tu w ita li Dostojnego P asterza  dyr. Wo 
lejko personel uantczyciclski i uczniowie.

 »o°—
— BOW B0RCZYCY! Byli żołmerzo 

1-go Polskiego K orpusu Gen_ Dowbór — 
M uśnickiego proszeni są o podanie: Nu* 
wi°ko, imię, stopień wojskowy i form acja 
z K orpusu, stopień wojsk. w rozerwie 
W P., rok urodzenia, zawód i miejsce za 
m ieszkania (becny adres w Zagłębiu D ą 
browskim) ped adresem ; P iotrow ski Eu 
geniusz, kpt. w  st. sp . Sosnowiec, ul- 
Lwowska nr. a—II  iu_ £3 względnie: K a 
n ia  Jan , zast. naez. poczty Sosnowiec —
1, Sosnowiec, ul. 3 Maja-

-  TOW „DOM LUDOW Y" W ZĄBKO 
W ICACH zaw iadam ia członków że ogol 
ne zebranie roczne odbędzie sią w-dniu żi 
bm. o godz. 18JOO w  pierwszym term inie 
o godz. 19 w drugim  term inie  z, ważno 
ścią rjcbwał bez względu na ilość obce 
nycli
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Roczny popis uczniów
SZKOŁY MUZYCZNEJ W SOSNOWCU

W bieżącym roku— szkoła muzyczna 
im. St. Moniuszki w Sosnowcu — kończy 
5 ty  rok swego istnienia. P ragnąc szerzej 
zaznajomić ogol społeczeństwa ze swym 
dorobkiem wychowawczym i artystycz­
nym — szkoła urządza w sobotą 12 bm.
9 godz. G pp w auli państw, gimn. im. St. 
c toszica w Sosnowcu u l# Żeromskiego 3 
— roczny popis uczniów następujących 
klas: pp. Ewy Horbaczewskiej -- śpiew 
solowy, Stanisława Bielickiego -  for te­
mpu i Edmunda Sioji — skrzypce, W stąp 
-'u 50 gr. do zł. 2.50

- Z  TYGODNIA PCK W ZA11KOW 1 
CACH. W Ząbkowicach odbyła się aro 
czystość tygodnia PCK. Komitet tyg-U 
m a z przewodniczącym p. niż. W l  Gór 
nym, prezesem Wł. Bereszko i p. Hel, 
Burnatowiczówną na czeie. nie szczędzi ii 
starań, aby impreza wypadła poważnie i 
uroczyście. O godz. 3 rano z parku Domu 
l  utowego wyruszył pochód zo sHandaza 
nn miejscowych orgaui/acyj, iicznie 
przybyłych na uroczystość, oraz drużyny 
ratownicze i młodzież szkolna, przy 
dźwiękach orkiestry KPW . do koscola na 
nabożeństwo. Uroczystą mszę św. celebro 
wał miejscowy proboszcz ks. dziekan J. 
Pluciński. Podczas mszy przy akompania 
mencie miejscoyego organisty p. Proinbli 
ka śpiewali soliści, p. F rank  i p. J a  
nusz Miroclia — Sikorski.

Bo nabożeństwie pochodl powrócił do 
Domu Ludowego. Tu słówo wstępne ° 
znaczeniu PCK. wypowiedział prezes Wł. 
Iieieszko, zaś zaproszony prelcgrnt p. me 
eenas J. Szeniec z Będzina wygłosił od 
czyt o powstaniu, znaczeniu i działalno? 
ci' PCK.
Od rana do godz, 12 odbywaał się zbiórka 
uliczna, z której osiągnięto .41 zł 22 gr-

Ze straży ogniowej
W GKODŻCU

W Grodżcu odbyło się walne zebranie 
członków ochotniczej straży ogniowej.

Zagaił zebranie prezes straży dyr. 
Hertz, po czym przewodnictwo objął Jan  
Gołąb. Sprawozdanie z działalności tym ­
czasowego zarządu referował dyr. Hertz, 
sprawozdanie kasowe p Żukowski komisu 
rewizyjnej p. Zmysto,, Ze sprawozdania 
wynika że prowadzone były dla człon 
ków straży kursy przeciwgazowe. Dużą 
przeszkodą w normalnym funkcjonowa­
niu straży było brak komendanta straży 
który opuścił swe stanowisko, przenosząc 
się do straży Tow. Grodzieckieg.

Ha zebraniu uchwalono mianować ko­
mendantem p. St, F r as u n k i o w i cza długo 
letniego i wytrwałego oficera straży, 
kandydatura p. Frasunkiewicza zostanie 
przekazana do zatwierdzenia władzom 
powiatowym.

W dyskusji poruszono sprawę pew­
nych nieścisłości w prowadzeniu ksiąg 
kasowych. Były to uchybienia statutowe 
Sprawa ta  dotyczy popizeduiego zarządu

Po dłuższej dyskusji uchwalono prze­
ciwko niektórym członkom poprzedniego 
narządu przeprowadzić dochodzenie dyscy 
plinarne.

Skład zarządu pozostał ten sam z wyjąt 
kiom skarbnijca p. A. Kocyby, na miejsce 
którego zarząd dokooptuje nowego skar 
bmka.

Nr. 153

Z djęcie nasze p rz ed s taw ia  m om  en t złożenia w ieńca n a  g rob ie  Ni uzna 
nego Żonierza, p rzez  delegatów  n a  M iędzynarodow y K o n g res  O lim pijsk i, 
k tó ry  odbyw a się w W arszaw ie . W ien iec n iosą członkow ie polscy kom ite tu  
gen. R u p p e r t  i b. m in. M atuszew sk i, - _____

Uśmiechnij się!
— Chciałabym zdobyć takie powodzc 

nie ,jak ta  piękna amerykanka!
— K tó ra ł M arynarz o łaniach jaki js 

gwiazdy z Hollywood?
— - Ależ nie. Nie mam talentów ak to r 

skich i uio marze nawet o łaurach filmo 
wych.

— Kogoż więc masz na myśli i
- -  O tu  spojrzyj na reprodukcję rckm 

my karminu! Widzisz tę niewiastę To 
podobizna Gwili Andre. Jak iż miły uś­
miech J le  radości życia w tycb o c z a c h ,  
w wyrazie twarzy.

— Ach więc to ona urzekła cię!
Rozmowa urw ała się na ehwiię i obie 

panie, Laura T. i Helena o., pogrążali 
się w studiowaniu nowojorskiego tygodni 
ka , Studio'*,

— Moja droga — przerwała milczenie 
pani Laura — powiedz mi czym się zaj 
muje, kim jest w życiu przedmiot two 
ich marzeń?

— Gwili Andre jest, jak widzisz, 
moja droga, nieodzowną ozdobą, reklam, 
ogłoszeń, pakatów prospektów każdej 
większej firm y amerykańskiej. Każdy 
Amerykanin wie, jak  się uśmiecha G ai i 
Andre paląc papiersa, szoferując, karci i 
uając wargi, czerniąc brwi wkładając 
pantofelki, popijając wino czy whisky, 
i  za pozowanie do zdjęć, za swój niepo 
równany uśmiech pobiera gażę większą, 
niż prezydent USA.,, ni z. którakolwiek z 
gwiazd Hollywoodu.

—-Rozumiem ,Helenko ,aie o co ci cho 
uzi? O powodzenie m aterialne, o rozgłos?

— Zazdroszczę tej modelce jej ustnie 
cha, który jest zarazem źródłem uroku 
Andre i  powodzenie materialnego. A ja 
iae umiem się zdobyć na taki uśmiech 
Życie też skąpi mi uśmiechów.

  A więc o to idzie. Teraz wiem dla
czego cię tak zafacsynow.ua kariera 
owej modelki amerykańskiej. Ale głowa

Nsiboggtszy człowiek na św iśc ie
D w ie n s jh to tn ie jszo  cechy ch a rak  

te ru  na jbogatszego  człow ieka n a  św  e 
H e, N iz a m  H ajlerabać lu , książę  in­
d y jsk i, to  — istrożnoóć i oszczędno-oh 
a  w ła śc iw a  m ożna pow iedzieć sk ąp ­
stw o. N ajw iększe m a ją tk i  A m ery k i 
razem  w zięte, n ik n ą  wT p o ró w n an iu  z 
tym , co p • dacia N izam . Jeg o  dzienne 
w p ły w y  w gotówce w ynoszą 50 ty s ię ­
cy dolarów , jeg o  k le jn o ty  m a ją  w ar 
tość okol- 130 m ilionów  dolarów , jego- 
b ry ły  złoi t oblicza się n a  250 m ili v 
nówT dolarów . J e ś l i  doliczy się do teem 
jeszcze inne źródła, z k tó ry ch  czerp ie  
on k ap ita ł, w tedy  ogólny jego  m a ją tek  
w ynosi około 10 m ilia rdów  dolarów !

M im o i ; jed n ak  N izam  p a li po p ie -  
rosy , k tó re^ k o sz tu ją  m n iej niż jedne- 
FO centa . i .ie d y ś  nie chciał on za p ła ­
cie o cen o, w za po rc je  lodów w  j i  
k im ś lokalu! Od la t  jeździ on ciąg le 
jednym  ’ tym  sam ym  sam ochodem  
U b ra n ia  jogo k tó re  są już  zniszcz jiie, 
o trz y m u ją  jeg o  synow ie, ku  ich wiel 
k iem u, z resztą , n iezadow oleniu .

W  p rzec iw ień stw ie  do tego, .-o wy 
obrażam y i obie o in d y jsk ich  nab  c 
bach, N iżom  H a jd e ra b a d u  zupełn ie  
n ie in te re su je  się ro z ry w k am i ż y c o -  
w ym i. J e s t  on n a to m ia s t w zorow ym  
m ężem  i ojcem . N iedaw no  N izam  ob­
chodził sw ój s reb rn y  jub ileusz  i p rz y  
te j okaz ji w ja s k ra w y  sposób w yszła 
n a  ja w  jeg o  n iezw y k ła  oszczędność. 
OezywdśHo. że u roczystości odbyty  
się, poza tym  jed n ak  N izam  zrezygno 
w ał ze ws ystk iego , co ty lk o  m ożna 
było opuścić. N aw et p ro c es ja  słoni, 
k tó ra  p rz y  podobnych okaz jach  je s t 
jed n ą  z głów nych a tra k c y j, n ie odbyta 
się. T y lko  poszczególne słonie w idać 
było w pochodzie.

Z d ru g ie j zaś s tro n y  N izam  p o m a­
g a  w szy stk im  b ied n y m  w sw oim  p o i  
stw ie. Jest. on p raw d ziw y m  ojcem  
sw ego k ra ju . W  ub ieg łym  ro k u  np. 
zak u p ił on ogrom ną ilość n a jn o w o ­
cześn iejszych  a p a ra tó w  rad io w y ch  i 
w  k ażd e j w iosce k aza ł u st wić tak i 
a p a ra t . P o za  tym  za jm u je  on się b o r­

do góry! Nie m artw  się. Mam pomysł, 
Heluś, uśmiechnij się.

— Lauro, jakaś ty zabawna i dziecin 
na, Cóżeś wymyśliła

— Właśnie, że wymyśliłam. Zmusi 
łam cię do uśmiechu, którym możesz skn 
sic i i,wieść nie byie kogo.

— A to dobre, ty fantastyczko. Kogo 
.-kuszę? — maharadżę, nababa amerykan 
s.':icgo?

— O wiele większą personę — Jej 
Królewską Mość Fortunę we własnej o- 
sooie. Nie oprze ci się.

— Powiedz że wreszcie o czym myślisz, 
Lauro!

— Weź kochanie, nie zwlekając bilet do 
1 klasy Loterii Państwowej! Oto moja 
najszczersza rada: uśmiechnij się do For 
tuny, odpowie ci ty ni samym!

Z Z A W IE R C IA .

(z) PODZIĘKOW ANIE ZA OFIAR 
NCŚC POLICJI. Jak  io już swego czasu 
donosiliśmy dzięki inicjatywie komendan 
ta  powiatowego policji p. kom. Staniała 
wa Siwonia oraz ofiarności policji yowia 
tu  zawierciańskiego i Rodziny Policyjnej 
w Zawierciu* w okresie od grudnia ub, r. 
do 31 ub. r. br. prowadzona była przy 
konnym oddziale kuchnia, która rodzicu 
nic wydawała bezpłatnie 75 obiadów naj 
biedniejszym dzieciom z Zawiercia.

Przed paru dniami dzięki ofiarno-ci 
lej samej policji odbyło się rezdawnetwo 
odzieży bielizny i obuwia. Za tego rodzą 
ju pomoc i szlachetną ofiarność wszyst 
kie. matki dożywianych jak i Mul aro w a 
n y e h  dzieci, składają tą diogą serdeczne 
i gorące podziękowanie inicjatorowi tych 
akcji kom pow. poi. kom, Siwcniowi o 
laz na jego ręce składają podziękowanie 
policji powiatu zawierciańskiego.

dzo w ychow aniem  sw ego narodu . S ir  
A k b a r H a jd u n , m in is te r  finansów  
H a jd e rab a d u . m ówi o sw ym  kró lew ­
skim  panu  i w ładcy w  n as tęp u ją cy  
sposób:

— Ż yje on nieom al w sp a r ta ń sk ie j 
skrom ności. P ien iąd ze  nic d la  niego 
n ie  znaczą, mimo, że doskonale urn ® 
się z nim i obchodzić. Sw e in te re sy  
finansow e. N izam  re g u lu je  bez naw y 
je j p o m o c/. Jeg o  skarb iec, do k tó reg  
je s t Iko jed en  klucz — a  ten  N izam  
ro s i  zaw sze n a  sznureczku  dokoła 
szyi — nn. ty lk o  jed n o  w y jście : ta jn e  
d rzw i p r  w adzące tam  z sy p ia in i 
księcia .

Oprócz sw ych k le jno tów  i p ie n i :  - 
dzy, N izam  H a jd e rab a d u  po siad a  50 
m arm urow ych” pałaców , 600 sam o ch o ­
dów, w łasn a  kolej żelazną, k tó ra  zaw ­
sze je s t czynna, ta k  że może on w każ 
dej chw ili f o jeehać do n a jd a le j poło­
żonych części sw ego k ra ju .

W sz y sU ie  te  d obra  są  a try b u ta m i 
jego  godności k ró lew sk ie j. Robi on 
z n ich  je d n a k  rzad k o  ty lk o  u ży tek . 
G dyby chciał, m ógłby on używ ać d ia ­
m entów  o n ieoszacow anej w arto śc i

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 9 czerwca. t
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzo 

6.18 Gimnastyka. 7 00 Dziennik poianuy. 
7.10. Muzy aa z płyt. <.15. Audycja ula po 
borowycn. 7.35 Muzyka z płyt. B.tiO Audy­
cja dla szkol. 11.30 Audycja cUa szkół. 
11 57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.05 Dziennik południowy. 12 13 Pogadan 
ka dla młodzieży. 12.Z5 P łyty. io.45 Wiano 
mości gospodarcze. 1C.OO Gawęda o rodzi 
nie poetów 16.15 Koncert rc-zry wkowy. 

1645 Odczyt. 17 50 Nowoczesna książka.
18.00 Chwilka B iura Studiów 18.10 Pro 

gram  na jutro. 18.15 Płyty. lO.OO Pogadau 
ka aktualna. 13.50 Wiadomości "sportowe.
20.00 Koncert ork. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20 55 Pogadanka aktualna. 2100 Kon­
cert chopinowski 21.45 Jazda z Ziurdansą.
22.00 Muzyka taneczna. 22.50 Wiadomości 
-izennika 23.00 Program y lokalne.

. ro w iC E .
Środa 9 czerwca.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 603 
Chór Dana (płyty) 12.20 Życie kultural 
ne Śląska 12.25 P łyty la.00 Koncert ży­
czeń. 13 15 Płyty. 15.50 Płyty. '15.45 VViado 
mości, giełdowe. 18.10 Program  na jutro. 
18,15 P ły ty  19 GO Spółdzielczość spożyw 
eów na Śląsku. 19.10 1’iy ij.  19.40 Pogadau 
ka aktualia. 20.0-j Zagłębie Dąbrowsme> 
ma głos

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek 10 czerwca.

6.30 Pieśń poranna. 6.33 GimnaMyka.
6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik porań 
ny 7.10 Parę informacyj 7.55 Muzyka z 
płyt gramofonowych 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa. 12.03 P łyty  gramofonowe. 12.40 
Dziennik południowy, 1225 Płyty. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Podrożę 
międzyplanetarne.. 16.15 Przyroda pieśni 
i w muzyce 16 45 Jak  walczyć z okrada 
niem sadów. 17.C0 Zespół salonowy: 17 50 
Poradnk sportowy. 18.05 Pogadanka spo 
łeczna. 1810 Program  na jutro. 18.15 F ły  
ty.118.50 Pogadanka aktualna. 13.00 Poga 
Janka aktualna. 13-50 Wiadomości spoHo 
we 20.00 Koncert symfoniczny. 21.45 Jaz 
da z Ziurdanką. 22.00 Audycja muzyczna
22.50 Wiadomości dziennika 23 00 P rogra 
my lokalne.

(z) PRZŻEDSTAW IENIE SZKOLNE 
W KOZIEGŁOWACH. W związku ze zbli 
zającym się zakończeniem roku szkolne 
go młodzież szkoły powszechnej w Kozic 
głowach urządziła w uh. niedzielą wspa 
miałą rewię,, pod knvunkiem  p. T. Żurfca 
kier. szkoły i grona nauczycielskiego. Na 
program  jej złożyły się; i) taniec kwia 
tow, 2) obrazek sceniczny: Jak  się Pic 
trok dostał do nieba*', 3) taniec m aryna 
rzy 4) obrazek scen.. ,,Defilada bajek'4,
5) menuet, 6) baśń „Królewna Basia*4 7) 
fragm ent „Bzadów**, 8) kominek zucho­
wy, 9) wielbłąd, 10) taniec łobuzow, 11) 
chór z orkiestrą szkolną.

Rewia wypadła doskonale dzięki wspa 
nialym strojom i starannej reżyserii.

Podczas rewiii i w przerwach przygry­
w ała bardzo ładnie orkiestra szkolna pro 
wadzona przez naucz. p. W ładysława Kań 
tocha.

R eki a muf s i ę
tylko w
„Expresie Zagłębia*
najpoczytniejszym piśmie  
województwa k ie leck iego

ja k o  guzik  iw . N izam  jed n ak  n igdy  
nie nosi żadnych  k lejno tów  na s o d u . 
N aw et jogo posiłki są niezw ykło  
skrom ne, m ożna naw et pow iedzieć 
b iedne. Je<r> p rz y zw y cza jen ia  są p raw  
dziw ie as--etyczne. M ieszka on w s t o ­
sunkow o bardzo  skrom nym  dom u, 
k tó ry  dat m u do dyspozycji jeg> oj­
ciec. Niza.li re zy g n u je  tak że  z przy­
jem ności m yśliw sk ich , k tó re  d la k s ią ­
żą t indy j-k ich  ty le  znaczą, gdyż ja k  
tw ierdz i u u są m u one za drogie.

G dy M uzułm anie w L ondynie  po 
s tanow ili w ybudow ać w sto licy  a n ­
g ie lsk ie j meczet. N izam  H a jd e rab a d u  
k tó ry  je s t bardzo  nabożnym  m ahonie 
tan inem . w yznaczy ł na ten cel natyc ii  
m iast o lb rzym ią sum ę.

N izam  H a jd e ra b a d u  ta k  m ad ze 
p o tra f ił  zaw sze k ierow ać sw ym i in te ­
resam i f in a n s o w y m i ,  p o lity k ą  zew n ę­
trzn ą  o raz  p o lity k ą  m ałżeństw  
w szyscy jogo synow ie i córki w esz1’ 
w zw iązki m ałżeńsk ie  z w pływ ow ym - 
so ju szn ik am i — że w  sp raw ach  
W schodu  je s t on n iezw yk le  ceniorO 
postacią .
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieić sensacyjna

(Strzeszezenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haczeirskieinu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odległość.Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „beba»‘. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego vel Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, kUirsj udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ła, ale najważniejsza część maszyny. Pcw  
lón ia  próba wykradzenia tej części za­
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chw i’owo Bu'- 
ski i Haezewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Kutecki.

 o-----

S3)
D latego też nie wspom inał m  je d ­

nym słowem o tym , gdzie leży pży - 
eżyna tych w szystkich potw ornych 
kłam stw ,jakie padły  z ust B eaty K ry  
rdekiej. Zresztą i jego nerw y nie były 
już stan ie  znosić dłużej tej nadiudz 
kiej udręki. S tan isław  pragnął spo­
koju, aby wypocząć i skupić się, a 
później dopiero podjąć nieubłaganą 
walkę z podłością te j  przew rotnej 
kobiety, a przez to ratow ać, nie tylko 
swą wolność, ale przede wszystkim  
sponiew ieraną godność uczciwego 
człowieka, nad którym  zawisło naj 
straszniejsze z oskarżeń.

Ale i sędzia śledczy uważał koić- 
tron tac ję  za skończoną, bowiem pold-

Z OLKUSZA.

Ofiarna prnnoe powodzian
STRAŻY POŻARNYCH

N a wiadomość o ka tastro fa ln e j klęsce 
powodziowej w okolicy Ojcwa w dn. 22 
m aja, szereg straży  pośpieszyło na ra tu  
nek nieszczęśliwym, ra tu jąc  ich życie i 
m ienie.

W akcji ra tunkow ej b ra ły  udział sfra  
zc: O lkusz-m iasto, K lueze — pap ie rn ia  
Skała, W ola K alinow ska, Grębynice, Bia 
ly  Kościół i W olbrom - fab ryka. Poszczę 
gol ni strażacy, nie bacząc na. własne nie 
bezpieczeństwo, ura tow ali wiolo dzieci i 
kobiet od utonięcia, nie mówiąc o u ra to ­
w aniu dobytku zagrożonych gospodarstw .

Niezależnie odtego na  polecenie p. sta  
ro&ty Brzostyńskiogo, k tóry  był na m iej 
sc u natychm iast po otrzym aniu  za windo 
m ienia  o katastrofie ,, straż  olkuska zajO 
la się odnalezieniem  wycieczek dzieci z 
Łodzi i Górnego Śląska oraz, harcerzy 
olkuskich, k tórych burza została na oho 
zach w okolicy Pieskow ej Skały.

Pow iatow e władze strażackie w Olku­
szu zwróciły się do poszczególnych za­
rządów oddziałów  straży  o szczegółowe 
dane stwierdzone pro tokolarn ie , którzy 
ezłokowie danej straży  nieśli o fiarną  po 
moc powodzianom i z jak im  iw  ul tu t cm 
dla ew entualnego odznaczenia 

 0 0 0 -------

(o) Z ŻYCIA MYŚLIW YCH PO W. OL 
ŁA SK IEG O . W dn. 6 hm. odbyło się w 
Olkuszu w alne zobranio mysliwycu pow. 
olkuskiego pod przewoddoictwom łowcze 
gow iatow ego, P. St. Chodorowskiego 
W celu uspraw nien ia  pracy organizacy,, 
ne.j, podzielono powiat na 6 podlowieeUv, 
m ianowicie: Olkusz, W olbrom  Skala, 
Sławków ,P ilica  i Kroczyce Pnza tym  
uchw alono: stwcfrzcnie powałow ego fun 
duszu do walki z kłusownictwem i wiiy 
karstw em , zorganizow anie powiatowej 
s traży  łowieckiej, kom asacje obwodów 
łowieckich itd.

Do Rady powiatowej łowieckiej w yhra 
no : pp.. A. Sieim oniow skicgo, E. Goię 
hioiyskiego, P . M alka i kom isarza Pobos 
kiego. D elegat na -walne zebranie woje 
wódzkie —p. G irm antow ski.

cił policjantow i odprowadzić B urskie 
go z powrotem  do aresztu.

Lecz dziwne, że kiedy przygnęb 'o  
ny, nadludzko w yczerpany inżynier 
opuszczał gabinet sędziego śledczego 
i mimowomym, krótkim  spojrzeniem  
zatrzym ał się na  tw arzy Beaty, do­
strzegł w jej ciemnych oczach jak iś 
niewypow-edziany lęk, przerażenie i 
rozpacz. Tym  jednym , krótkim , zalę- 
kłym  spojrzeniem  pow iedziała r a i  
tak  wielo, że w głowie S tan isław a 
pow stał teraz zupełny chaos sp lą ta ­
nych, rozs’rzelonych myśli.

— Oszalała — stw ierdził — posu­
w ając się w sm ętnej zadumie za p ro ­
wadzącym  go przodownikiem.
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Straszna wiadomość

W iadomość o aresztow aniu B ur­
skiego spadła na  Jadw igę Pruchnicką 
tak  nieoczekiwanie, że biedna dziew­
czyna długo nie mogła pogodzić s:ę 
z tą  p rzerażającą myślą, sądząc, że 
jedynie uległa jak ie jś m isty fikacji. 
Nie starała  się więc z początku w n i­
k a ć w przyczyny tego w ypadku, aa  le-
dynie zrozumieć, czy to, o czym n . , 
wiono powszechnie od kilkunastu  go­
dzin, mogło się ,zdarzyć  istotnie.

Rzeczywistość była jednakże nie 
ubłagana w swym  okrucieństwu*. 
Nazwisko S tacha w idniało na naczel 
nyeh m iejscach sensacyjnych dzienni-
r ■* • i -i i  i  i  .  * .

iepew

bawy Jadw ig i potęgow ał jeszcze ter, , 
fakt, że nie można było stw ierdzić, na j 
jakim  tle nastąp iło  aresztow anie B ur 
skiego, bowiem szczegóły te j całej 
spraw y uzym ane  było przez władze 
śledcze w ścisłej tajem nicy. Można, 
się więc było jedyn ie  opierać na  p r /y  
puszczeniach i domysłach p rasy , z 
k tórych w ynikało, że m łody inżynier 
jest zam ieszany w zbrodni, popełnio­
nej >ta osobie S tefana Grzywaka.

Ale w łaśnie tego rodzaju  pogłosk;, 
nieprawdopodobne i fan tastyczne w 
pojęciu Jadw ig i, sączyły w je j gorące 
i kochające serce jad  strasznej go ry ­
czy. Biedna dziewczyna odchodź Ja 
niemal od zmysłów, nie mogąc dow ie­
dzieć się praw dy  o losie ukochanego 
i p rzeciw staw ić 'się  tym  potwornym  
oszczerstwom, będących obecnie jed y ­
nym tem atem  rozmów7 żądnej sensacji 
gawiedzi. N apróżno jednak  dzwoniła 
do urzędu śledczego i do policji; z ty  • 
wano ją  półsłówkami, zastaw iając  się 
tajem nicą służbową, a nie m iała na 
tyle sił, aby udać się tam  osobiście. 
Jedno tylko zdawało się nie ulegać 
najm niejszej wątpliwości, a  m ianowi­
cie, że pogłoska o aresztow aniu S ta ­
d ia  jest praw dziw ą.

W  tygo rodzaju  stan ie  depresji du­
chowej zastał Jadw igę  W iktor K u ­
tecki, k tóry  w łaśnie w te j samej s p ra ­
wie do niej przybyw ał.

Na wddok tego przedsiębiore/eg-> 
młodzieńca, którego zdołała poznać 
jako  człowieka nie załam ującego rąk  
w najw iększym  nieszczęściu, ja k iś  
nowa otucha w stąpiła  w udręczone 
serce biednej dziewczyny. O dgady­
wała, 7 .i W iktor, którego nie w idziała 
z górą od tygodnia, przychodzi w łaś­
nie teraz, ażeby ją  pocieszyć i szukać 
sposobu na ratow anie Burskiego. A 
przede wszystkim spodziewała dowie­
dzieć się od niego isto tnej praw dy.

Jednakże już z pierwszego w ejrze­
n ia  przekonała się z niepokojem, że 
Rutećki, tak zaVsze pogodnie usposo­
biony, dziś jes t w yjątkow o -poważny, 
choć sili fię na wym uszony uśmiech.

f * ? ? r  :.-i -  » / ,*■
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LEKCJA KLIMKA
Klimek chodzi do szkoły ,ale uczy się 

bardzo źle.
Siedzi na ostatniej ławce i po całych 

dniach gra z kolegą w szewca, albo w eU  
łów ki.

— Jak łam, Klimek — pyta nauczy 
ciel — umiesz dziś iekcjg?

— Umiem, panie psorze.
Podejdź tu bliżej. Przepytam cię. 

Ale, ale. Dlaczegoś nie był wczoraj w 
szkole?

— Kuchnia się u nas zepsuła, panie 
psorze.

— I co z tego?
— No i mama posadziła mnie na Ljer  

te, żeby dymit nie było.
— Ach takt No trudno. Powiedz mi, 

Klimek, jakie znasz rośliny?
— Znam kapustę, buraki, pieprz.
— A jeszcze jakie? ,
— N ie ma więcej.
— Osioł to nie roślina, panie psorze, 

to zwierzę.
— Klimek! Strasznie niemądry jesteś. 

Powiadasz wiec, że znasz kapustę, buraki 
i pieprz. A jakie są rodzaje kapusty?

—Zwyczajna i kwaszona.
Nauczyciel westchnął.

to) POŻARY'. P rzed wczoraj spłonęły 
dom wraz z zabudow aniam i gospodarczy 
mi P io tra  Janosika  w W i erb Ce ,ovaz go 
spoćaistw o Franciszka Gbyla av Stazcgo 
woj, gra. P ilica.

Pierwsze transporty
ZIEMNIAKÓW NADHODZĄ.

Pow iatow y kom itet pomocy ofiarom  
powodzi i gradobicia w Olkuszu za o trzy 
mano za pośrednictw em , woje A ody 50 
tys. zł. zakupi dla dotkniętych klęską go 
spodarzy pow- ołkuskego: 1800 q. ziem­
niaków, SOO q. wyki, 20 q. gryki, 50 q. fa 
soli, 150 <i. peluszki i 20 q. kapusty  pasie 
wnej.

T ransporty  te już nadchodząc i są  roz 
daw ane pomiędzy poszkodowanych gospo 
darzy

— Co z ciebie będzie, Klimek? Prze 
cięż ty nie nie umiesz. A może wiesz, ja 
kie bywają buraki?

— Wiem. Są surowe i gotowane. Mogą 
też być i siekane, ale wtedy nazywają się 
buraczki.

— Kto ci to wszystko powiedział
— Nasza sąsiadka, co jest kucharką w 

restauracji.
— Aha. A gdzie rośnie pieprz?
— O, daleko! Tam, gdzie pieprz roś­

nie.
— A do czego służy ?
— Dov  do... jak się to nazywa? Do 

pieprzenia.
— Siadaj na miejsce, Klimek. Nic nie 

umiesz.
—Przypomniałem sobie, panie profeso 

rze. Znam jeszcze nne rośliny.
— Jakie?
— Kwiatki.
— Jakie znasz kwiaty?
— Chabry, bławatki, maki.
— He znasz gatunków maku?

—Dwa. Tutejsze i tamtejsze.
— So to jest róża?

— To taka choroba.
— A goździki?
— To żelazne sztyfty do wbijania w 

ścianę. A właśnie. Przypinouiałcm sobie 
jeszcze cebulę.

— No, do czego służy cebula?
— Do niczego.
— Ja’kto
—Bo szczypie w  oczy i śmierdzi.
— A wiesz, chłopcze, żc ty masz taki z 

pach, jak cebula. Bo jesteś brudas i bo 
Isz się wody.

— To co? Nic jestem kwiatek, niech 
pan profesor nie wącha.

  Klimek! Twój ojciec osiw iałby zc
zmartwiena, gdyby się dowiedział, jak 
źle się sprawujesz w szkole.

—O, mój tata byłby bardzo zmlowo 
lony, gdyby mógł osiwieć.

— Jak to?
— Bo jest łysy jak kolano!
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P rzyw ita li się jak  dobrzy znaj mi 
i usiedli w przytulnym  saloniku, obok 
okrągłego stolika.

— P an i już  wie? — raczej s litte r-  
dził niż zapytał student, z niepokojem  
obserw ując w yraźny lęk, jak i czaił siu 
w chabrowych oczach Jadw ig i.

— W iem  tylko, że stało się coś 
strasznego, czego nie mogę pojąc — 
odparła, podnosząc n a  niego załekle 
spojrzenie. — Co to wszystko ma zna­
czyć! — zapy ta ła  z w yraźnym  drże­
niem w głosie.

— Panno Jadziu , proszę się uspo­
koić — jął persw adow ać R utecki, z a ­
niepokojony poważnie o zdrow ie 
Pruchnickiej, k tóra zdradzała objaw y 
depresji psychicznej.

— Gdzie jest Stach?., za co go 
a r e s z t o w a l i .  chcę go wi­
dzieć! — krzyknęła praw ic, ch a y ta ­
jąc  studenta za rękę.

— W styd, panno Jadziu , nic móc 
zapanować nad sobą. Nic się jeszcze 
nie stało tak  strasznego, aby mieć 
powód do rozpaczy. P a n a  Burs&iego 
zatrzym ano na razie w urzędzie ś led ­
czym. Zaszło nieporozumienie, ł lóro 
się musi w yjaśnić i pan S ' anisło w 
odzyska wolność. Spraw im y mu owa­
cyjne przyjęcie — uśm iechnął się i 
próbował żartować, aby rozerwać 
przygnębioną kobietę.

Jad w ig a  jednak  w yczuw ała :a  
W iktor udaje tylko wesołego, a to 
podw ajało niepokój i rodziło trw ożni 
przeczucia. Chciała za wszelką cci.ę 
dowiedzieć się praw dy, gdyż niepew ­
ność dręczyła ją  więcej, niż .sama 
p raw dą, bodaj na jokru tn iejsza.

— Nie jestem  dzieckiem, pacie 
W iktorze — przem ówiła pow aż' c
i wiem, że s ta ra  się p a p 'ty lk o ''w m ó ­
wić we m nie to wszystko, co sam
zi­ mę wierzy. J a r

okru tny  ciężar niepewności spadłby 
mi z serca, gdybym  m ogła choc.aż 
przypuszczać, jak ie  je s t tło areszto ­
w ania Stacha.

d. c. n.

ZE  S P Q S I T U
Ś lą sk —Kielce

O PUCHAR PREZYDENTA RZ.FLI !E J
20 bm. o puchar P . P rezydenta  R zeczy  

pospolitej odbędzie się mecz reprezeńta  
cyj p iłkarsk ich . Mecz odbędzie się na sta  
dionie U nii w Sosnowcu.

K ap itan  związkowy okręgu kieleckie 
go, p. K anus, w porozum ieniu z k ap ita  
nem  związkowym podokręgu Zagłębia, 
p. Z. H orzelsldm  usta lił sk ład  rcprezeala  
cyjnej drużyny okręgu kieleckiego.

G rać będą w bram ce: K rzyk (B-ryga 
da) rezerw a — Sztol (Zew) obrona — Gło­
gowski (Brygady) Zarzycki (OKS) re 
zerw a — Głowacki (B rygada) i W olski 
(Zagłębie). Pom oc: K ańlcch (B rynica): 
rezerw a — Gałkowski (Unia) ;alak  — 
K rup ińsk i (Brynica) Gontkiewicz, M auer 
(Brygada), B anasik (Zagłębie), Gwóźdź 
(Starachow ice) i rezerw a — Misko (W at 
ta).

Skład Ś ląska dotąd nie jest znany.

Cracovia zwyciężyła
K A I O WICKA POGOŃ.

-W. ram ach uroczystości jubileuszu 
wych rozegrała  d rużyna Cracovii zawody 
w piłkę ręczną z w icem istrzem  Polski i 
prow adzącą obecnie w  m istrzostw ach Li 
g i Śląskiej, Pogonią z K atow ic zwycięża 
jąe ją  10:6 (8:3).

Piłkarze P r a i a  mam
PRZEZ NIEMCY ŚRODKOWE.

W  niedzielę w Obecności 5 tys. widzów 
odbył się w Jen ie  międzynarodowy mecz 
p iłkarsk i pomiędzy rert>ezentac.ią N e 
miec Środkowych, a rep rezen tac ji okrę 
gu Poznańskego. Zwyciężyła drużyna me 
ruiecka 5:1 (2:1).

Wyścigi konne
W KATOWICACH.

W środę 9 bm. w przedostatnim  dniu 
sezonu wyścigów konnych z to ta lizato­
rem  w K atow icach na  lorze w Brynow io 
—rozegranych zastan ie sześć gon itw  — 
jedna z przeszkodam i, jedna z p lotam i i

y p łask ie  z tych jedna sprzedażna 
po k tó re j koń zwycięzca zostanie sprzeda 
ny z licy tac ji najw ięcej dającem u.
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Napierała i M ichalak  na to r z e  Unii
Zawody kolarskie w Sosnow cu

Ja k  już  donosiliśm y, w dn iu  13 bm. 
n a  torze U n ii w Sosnow ca odbędą się. 
a trak cy jn e  zaw ody kolarskie z udziałem  
najw ybitn iejszych kolarzy W arszaw y, 
K rakow a, Poznania, Łodzi, Śląska i ' 'a  
głębia.

W arszaw ą reprezentow ać będą N apie 
rota, m istrz  Polski w ielokrotny zwycięz 
ca klasycznych wyścigów szosowych, da 
Jej M ichalak, b. m istrz  Polski, II-g i w 
biegu dookoła Polski. Obydwaj są człon 
Kami drużynowego m istrza P o h k i na 
b. rok. F o rtu  Bema. Z K rakow a u jrzym y 
na starcie  W andora, w ielokrotnego mi, 
strza K rakow a, a obecnie m istrza woj. 
krakow skiego, k tóre zdobył ubiegłej nie 
dzieli da le j Dudą, m istrza  w ojj krakow  
rikiego z la t 1533—34—35 oraz Radom ia, 
m istrza K rakow a z r  ub. a obecnie wi"e 
m istrza  województwa.

Łódź przyśle doskonałego Kołodziej 
czyka, s tarego  asa z czasów I i I I  biegu

Dookoła Polski, członka drużyny Narodo 
wej walczącej z Niemcami na tra s ie  W ar 
szavva — B erlin , obecnie m istrza  woj. 
Łódzkiego, jak ie  zdobył ponownie ub nie 
dzieli Dzielnie suka udo wać m u będzie
znany chyba w szystkim  doskonały ko 
la rz  W ięcek, zwycięzca I-go w yścigu Do 
okolą Polsk i i biegu do m orza polskiego 
wielu, innych. Poznań i Pom orze desygnu 
jo swych m istrzów  wojewódzkich l l i t f  ra  
i K lują.

Z Częstochowy u jrzym y świetnego f.-a 
znrezyka b. m istrza wojew ództw a kiesec 
kiego.

N a  końcu w ym ienim y naszych s t a r y c h  
dobrych znajom ych. Są to kolarze Ś ląssa 
R urańsk i i  W ygląda oraz z a g l ę b i o w - c y  
Krzysztowczyk, Kopczyński, Ociepka i 
W awrzycki.

P ro g ram  Ij k g  u przew iduje 4 biegi a 
m ianowicie: am erykańsk i, dystansow y, 
au tra lijsk i rozstaw ny i pocieszenia.

Uroczyste otwarcie ses'i
m i ą d z p a r o d o w e p  kom te tu  oi imp ^ k i e g a  w W a r s i e

W  poniedziałek wieczorem av B iałej 
sali kolum nowej pałacu Eady m inisiiów  
w W arszaw ie odbyto sic uroczyste o tw ar 
cia 34 sesji m iędzynarodowego kom itetu 
olim pijskiego.

W  sali zajęli m iejsca członkowie mię 
dzynarodowego kom itetu olim pijskiego 
w symbolicznych złotych łańcuchach z 5 
kolam i olinpjskim i na szyi. Pośrodku sie 
dział między nim i prezes kom itetu hr. 
B ailet — Łatorjr. Po lew ej stron ic  zo.ięli 
m iejsca przedstaw iciele rządu polskiego 
z prem ierem  Sławoj — Skladkowskim  
min. U łrychem , wdcemin. Szembekicm, 
wicemin. Błeszyńskim , dyrektorem  P  U. 
,W. F . gen. Olszyną -  W ilczyńskim  na  
czele. Z te j s trony  siedział także prezy­
dent m. W arszaw y S tefan  S tarzyński.

Po lewej stronie zasiedli przedstaw icie 
le dypom acji z am basadoram i Noe 
l*m, M oltkiem, V alentino i Biddle na czc 
Jo  Na jednej ze ścian sali .na podium , za 
wieszon© sz tandar olim pijski, b iały  z 
dęeioma kołami.

" Obecni byli tak ie  liczni przedstawić©

ie polskich w ładz  sportow ych oraz m ai 
żonki przybyłych członków m ię d z y  nar. 
kom. olim pijskiego.

Uroczystość rozpoczęta została od od 
śpiew ania hym nu olim pijskiego R y s z a r ­
da S traussa  przez chór „Ł ira ‘ p if . K ie 
sew ettera. N astępnie inauguracy jne  prze 
mówienie w ygłosił prezes polski ^ onŁ 
oiimp. pik. Glabisz, potem  przem aw ia a
prem ier gen. Sław oj — Składkow ski, pre 
zydent m iasta  m in. S tarzyński, wreszcie 
otw arcia sesji dokonał w  swym przeiuó 
w ieniu prezes m iędzynad. kom. oiimpiJ 
skieg o lir. B ailiet — La lour.

‘N a zakończenie uroczystości o tw arcia 
chór odśpiewał p ieśń: „Gaudę M ater Po 
iopiae“.

W ieczorem członkowie naiędzynar. 
Kom- olim pijskiego obecni byli n a  rancie 
w MSZ. w Łazienkach. Im ieniem  nieo 
becnego w W arszaw ie m in istra  Becka, 
gości p rzy jm o w ał w icem inister hr. bzem 
bek Podczas ra u tu  odbyły sią produkcje 
taneczne zespołu Prósickiej.

DZIŚ
1 igl^O „Z A 6Ł 5B »E “ !■

DZIŚ
Cudowna seria  ąrcykom icznych \iepo rozum ień  w y c z a ro w a n a  gen iu ­
szem najlepszego d ram atu rga  stu lec ia  W ILJM M A  S Z E K S P IR A

j a k  mm się
W  roi. «ł.: liL Ż B IE T A  B E R G N F .fi, L A W R E N C E  O L IV E R  i 

S O P H IE  STE W A R D

Pocz. seansu o godz. 17.30.
N adprogram ; Tygodnik P.A .T.A

B IL E T Y  od 23 gr.

k i n o  „ p a ł a c e li

N ajnowszy film Eene C laira, któ bezapelacyjnie przew yższa jego do
tychozasowe arcydzieła

U p ió r  n a  s p r z e d a ż
W  roi. gl.: JE A N  P A R K E R  I R O B E R T  DONAT. 

N adprogram : E D D IE  CA N TO R w filmie p. t.:

STO POCIECH
B IL E T Y  OD 25 GROSZY.

Kino ..RIALT0“, Warszawska 18
W ielki dram at zemsty i poświęcenia, miłości i nienaw iści reżysera  

E. A. DUPO NT A p t.:

ZAPOMNIANE TWARZE
W  roi. gł.: B ohater „M A TU R V '4 H E R B E R T  M A R SH A LL i G E R ­

TR U D A  M IC H A EL.

P oez. I  se a n su  o 6, w  n ied z ie lę  o 3.3*1. B IL E T Y  OD 25 GROSZY.

3£ST£$MY JEDNE) KRWI
ZŁOZ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE Z A  GRANICA

Przy wzroście zużycia
cena elektryczności stale maleje.

Oblicz jak  tan io  dzięki naszej ta ry f ie  blokowej w ypadnie zainstalow.i 
nie brakujących ci jeszcze ap a w r-w  elektrycznych.
Można je nabyć tanio i na ra ty  w sklepie E lektrow ni.

E L E K T R O W N IA  OK RĘG OW A
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

Wyciąć I Przechować!

TELIFOi ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

-  JEJCPRESU ZA6ŁĘ81A“  z o d n o sz e n ie m
fiSlO 11H 01 PO I do domu lub p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  kosz tu -  61-947
W M U I I H U I U I I I  je  ty lko  je« .  S - m i e s .  Zamawiać można

CEGIELŃ 1 a"Hf I t Tś T R Y CZN A * SLANTS ŁAW a T k BAŃCZY KA w ZAGORZU
n n l f ? P a  m aszynową i dziura w kową dobrze w ypa- r o f \ f \ £ L

a  loną z dostaw ą lub loco cegieln ia. O O U U O
Ceny przystępne. Dostawa szybka i p u n k tu a ln a .

T A P H f  j M F T D V Bumerat0ry- zegary kontrolne, p rzyrząd j pom iarowe ltp. 
l  i 1 rv  I  napraw ia fachowo zakład zegarm istrzowski

v*b 3-go M aja 23 w podwórzu, gmach hotelu V ictoria naprzeciw 
.  dworca kolejowego. D rugie wejście od ul. W arszaw skiej 1

w •:*> •« w  i.

j e  4 "  ‘ "Jew '** '.0* c * e ^ C° \

'  .  • a  y / o i *'0

Pcxt®'"0' j  i  vor'V '"V „ o  V ° ' °  ,
V oC V . ^ o  d „ l o  o d * ' 0 '

V°i<5e9 ^
.  l 9 l ° s ł 0 '  12

Klnc-teałr „EDEgil**
B IL E IY  GD 25 GROSZY

R eprezentacyjna operetka filmowa

Manewry Miłosne
W roi. gi. A. ŻABCZYŃSKI, LODA 
HALAM A TOLA M A N K IEW I- 

j j  CZOWNA i inni.

Człowiek Lew
W g. »)(mieści Edgara Rice Burron- 
glis'a w roi. gł. Kailzleeu Burkę i 

Charles Loueheur.
Pocz.I seansu o g.  17.30 w niedz. 15..0

DROflWE 06Ł0SZENIA
P O S A D Y  I P11ACB

POTRZEBNY zdolny m odelarz od zaraz 
W ytw órnia modeli ,.Technika" Sosnowiec' 
P i ł s u d s k ie g o  23

K U P N O  l  S P R Z E D A Ż

BOM piętrow y w dobrym punkcie do 
.sprzedania w Porąbce Nr. 85. Spadkobier 
cy Antoniego W o ź n ia k a ._______~

Zakład pisaąlkarsiti
Lucjan Stybiihski

S osnow iec ,  1 M aja 28 i M a ła c h o w sk ie ­
go 9, te lef .  61882, w y k o n u je  p ie c z ą tk i ,  
szyldy em a l io w a n e  i :. p.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

Ł A JA  M ELN IK  Będzin, M ałachowskie­
go 11 uniew ażnia zgubiony dowód oso­
b i s t y ____________
DUCH S T A N I S Ł A W  z K lim ontow a unie 
w ażnia zgubione zaświadczenie za N r. 205 
o re je s trac ji ro w eru  w ydane przez gm inę 
Zagórze.

ROŻNE

Ostrzeżenie
Poniew aż zjaw iły się na  ry n k u  wek-de 
z moim podpisem i stem plem  firm ow ym  
sfałszowane przez M ońka M eryna Sosno 
wiec, Jakóba  G otlieba Sosnowiec, i  Z aj- 
dm ana. O strzegam  przed dyskontowa 
niern, lub przyjm ow aniem  jako  pokrycie. 
Proszę się zgłaszać do spraw dzenia wek­
sli: W olf Fiszel, Będzin. Czeladzka 5. 
ZAPOW IEDŹ. Podaje się do ogoinej w ia 
domośei. że 1. robotnik H ubert F ranci 
szek K łus. s tanu  wolnego zam ieszkały 
w  W ełnowcu W andy 8, syn hu tn ika  Tgna 
oego F ranciszka K łusa, zm arłego ostat 
r;io zamieszkałego w W ełnowcu i żouy 
jego Jad w ig i z domu Szyszka zamieszka 
łej w W ełnowcu, 2. niezam ężna M a r t a  
•Jerczyńska zam ieszkała w Katowicach I 
P lebiscytow a 16 córka pedla g im nazja l­
nego F ilip a  Jerczyńskiego i żony jego 
K atarzyny  z domu Lorezyk, oboje za­
m ieszkałych wr K ępnie chcą zawrzeć zwią 
zek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąp ić  winno w Katowicach, W ełnow- 
eu i ExpreMe Zagłębia. E w entualne prze 
szkoły co do zaw arcia tego m ałżeństw a 
należy natychm iast podać do wiadomości 
niżej podpisanem u urzędnikowi stanu  ev 
wilnego Katowice, dnia 8 czerwca 1937 
r. U rzędnik stanu  cywilnego w zastęp­
stw ie P unyk  ___________________ '
PK ZEPR A S7A M  ~ najuprzejm iej p. 
Kygmrinta D aińm a i Jego  M ałżonkę za 
bezpodstawne, obelgi, skierow ane pod_ Ich 
adresem  w tram w aju  w dniu 15 m aja  r.
h. wieczorem Bolesław Ł iteska.  _
7A R 7A B  Straży  Pożarnej Ochotniczej w 
Myszkowie w dniu 9 maja, 1937 roku  ze­
b ra ł z kw esty ulicznej 184 zł. 27 gr.

KANDYDAT NA MĘŻA.
— Chciałby pan poślubić jedną z m o ­

ich córek? N ajm łodsza o trzym a 10.000 V'} 
sagu, starsza  20.000 ,a n a js ta rsza  00.00©
sagu, s tarsza  29.0CO a n a js ta rsza  30.008

Czy nie m a pan  jeszcze starszej.

Wydawca: Helwi* Monsiorska, — Rid, naczelny; K, (iwierki — Druk- .,Eit>res i^glęb ia4' Sosnowiec, Teatralna 1.-a --- Ren. odo.: Tad*u« UpnHt.


